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T y g o d n ik iem  N ie d z ie ln y m :
Na półtora miesiąca tj 16 . lutego

ao Końca marca b. r. 2  Hf* 5 0  cnt.
na półpięta m ieląca  tj. od 16. lu

tego do końca czerwca br. 1  * 5 0
K w artaln ie .........................................A • — ,
m i e s i ę c z n i e ........................................ 1 > I O  >

W  razie gd yb y  żądano T y g o 
d n ik a  N ied z ie ln eg o  w ięcej niż je 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso
bnym adresem, za kaldy egzemplarz nadliczbo
wy kwartalnie po . . ■ ■ —  * 3 a  cnt. 
B ez przesy łk i poestow ąj i bez T y 
g o d n ik a  N ied zie ln eg o  w  m ie jsc a : 

k w < u ta ln i e   ® 1 W  »
m iesięczna  . 3 u

P rze d p ła tę  p r o m u je  s.ę ty lk o  od 
i # .  t O .  każdego m iesiąca.

 Na prowincję tj. i  p r z e s y łk ą  p o c z to 
wą ~ n ”>żna p r e n n m e iv w a ó  n a  Gazetę Narodową 
t y l k o  r a z e m  z Tygod..Jcie„. Niedzielnym-, je d y 
n ie  m k  1=^50w i t.j. we Lwów, s odbierający pre- 
numeratorowie mogą abonować Gazetę Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego.

U la  u n ik n ie n ia  p r z e r w y  w  o d b ie r a n iu  
G a z e ty  s p r a s z a m y  o  j a k  n ą j  w c z e ś n ie js z e
przesyłanie przedpl mty. _

Również npraszam y o  ś c i s ł e  t r z y m a n ie  
• i e  p o w y ż e j oziusozooyeL  * e u  p r z o d p la t j
dla nniknienia niepotrzebnych korespondent,., j i 
wynikających ztąd kosztow przesyłki pocztowej.

L w ó w  d. 16. lutego 
(Sprawa rewizji ustawy grudniowej. — Fortel nie- 

mfo<ki na Polaków -  Sprawa warunkowych wjborćw 
beanoSrednieh do Rady państwa i powiększenia liczby 
< Junk iw laby nitsjMj, Wwbeo gabinetn i d-iennikai- 
itwi — Najjaskrawszy samach dr. Hasnera na antono- 
mię krajów.)

Sprawa rewizji ustawy grudniowej w ogóle, 
zajmuje coraz silniej umysły — centralistów.

Pólurzędowy korespondent wiedeński Pe- 
*ter Lloyda odslan-a cokolwiek plau> ministerstwa
1 centraiisiów. Spraw ę bezpośrednich wyborów 
du Rady państwa dlatego wysnwują teraz n i-  
przod, abt delegatom  naszym poL żyć jej popie
ranie jako warnnek przyjęcia rez ilneyi galicy,- 
saieb. Centraliśei każde najmniejsze rozszerzenie 
autonomii krajowej chcę zrównoważyć w iększą 
znown centralizacją pozostałych agend w Radzie 
p iństw a. Chcieliby aby sejm galicyjski w zam iaa 
za przyjęcie przez Radę państwa jego rezolncyj, 
zrzekł się znown praw a wyborn delegatów do 
Rady państwa, lub aby przynajmniej d j'tga<  i ga 
licyjsoy głosowali za wnioskiem warunkowych 
bezpośrednich wyborów, tj. za wnioskiem, iż gdy 
by a e jn  któregokolwiek krajn koronnego zrzakł 
8ię praw a w yborn , natenczas kraj ten wybiera 
bezpośrednio posłów do Rady państwa.

Centr«listuin liberalnym  zaczyna bowiem cię
żyć schm erlingowska ordynacja wyborcza z jej 
trzem a knr|am i, z jej biskapiem i glosam i wiryl- 
nemi, z jej liczną reprezentacją własności w<ęk- 
iŁoj. Bf h a u  wicie cięży im ta  ordynacja w czysto- 
nięmieckich k ra jach , gdzie nie alnży za n a rzę 
dzie sztnoznego utworzenia większości niemi*1 
ckiej w sejmach. Radziby w ę c  przez zaprowa* 
dzenie bespośrednicti wyborów do Rady państwa 
złam ać falangę wirylnych głosów  właścicieli w ięk
szych. W mysi achw ały uejmn niższo anstrjackiego 
biinigterstwo ju z  ułożyło projekt do nstawy, zapro
w adzającej w arunkow e w ybory bezpośrednie do 
R ady państw a i powiększającej w ogóle liczbę 
członków Rady państw a z 203 do 303.

Centralistyczne dzi oniadrstwu jeszcze i z tego 
projektu nie jest .adowolone. Nie podobają się mn 
w arunkowe bezpośrednie w ybory do Rady pań
stw a. Centraliśei chcicl oy, oby zaprow adzi^ bez
warunkowe, tj. bez względu czy pojedvńcze sej- 
®y zrzokaą sie lab nie praw a wyborn delegatów  
d > Rady państw a. W prawdzie taka ostawa o. 
chwalona w E idzie państw a, b jlab y  pogwałcę- 
n ietn statutów krajow ych. Ata ceatraliaci nie tro 
8 azą Sję 0 krajow e statuta. Gdyby tylko korona 
^ch c ia ła  sankcjonować taką ustawę, nie wzdry- 
gnęlJby gię  nrze(j j ej zaprojektowaniem i uohwa- 
enietn. Również i liczba posłów, projektowana w 

PJ(,je k c ie  rządowym , nie w yłtareza ocntralistom. 
'' ądają aby podwoić dotychczasowy skł«J R sdy 
Państw i, tj. aby powiększyć liczbę z 203 do 406. 
”  radzie ministrów m iał takie podwojenie za- 
P”°ponować dr G iskra, leez ty łku pan Plener go 
PCparl. ifjn ministrowie poszli za wnioskiewi dr. 
a k r a aby tylko o 100 posłów powiększyć 
. . dR ady  państw a. Wal ię tę, wytoczoną w ra- 

uzie m nistrów, Drowadzą teraz d r . Giskry zwc- 
,„nQl.cy w dziennikach. Dr. B erger zaś stracił 
w p jlm ę  łaskę u eentralistów. 
ka f ?9ZCze spraw a zajmuje żywo dzienni;
2  • w0 "'•cdońpkie i prowincjonalne niemieckie. 
W n  niektóre sejm y memiecLie krajowe 
CL w n WaPlJi0 “ “dzorach szkolnych nie dały  da-

ym głosów wirylnyoh w kom itecie, mim

sterstw o tych nstaw nie przedłożyło koronie do 
sankcji. Minister zaś oświaty rozporządzeniem 
oktr„jow al prowizoryczną dia tycb krajów  nsta- 
wę o nadzoracb szkolnych, oddając j e  władzom 
politycznym . N iezawisłe dzienn ikarstw o  niemie
ck ie podniosłu krzyk wielki na tak ie  postępow a
nie ministerstwa, jako  nieliberalne — ule nie czy
ni mn jedynego możliwego zarzutu uzasadnione
go, iż w otatntacb krajowych niema paragrafn, 
któryby ministrowi pozwalał oktrojować prowizo 
ryczne nstawy, wchodzące w z.akres Sejmów k ra 
jow ych. Pas m inister ośw iaty zadał tem rozpo- 
rząazeoiem  cios u&jdotkliwszy autonomii krajów  
koronnych. Gdyby m inisterstwa wolno było w y 
daw ać dla krajów  koronnych prowizoryczne usta
wy, ilekroć nehwalone w sejmach nie uzyskają 
sankcji cesarskiej, natenczas s&jmy m em ialyby 
żadnej racji była, a autonomia, chociażby tylko 
8zpitalów i d /in r w mostach się ty c z y ła , byłaby 
czystą 6kcją.

Z wszystkich krohow m inisterstw a obecnego, 
jesł to wydanie w drodze rozporządzenia nsih« < 
prowizoryczno1 o nadzorach szkolnych, w zakres 
sejmów wchodzących krokiem  najcentralisty- 
czniejszym , najv ięcej podkopującym autonomie 
krajów koroanych sejmów krajow ych, i n ieza
wodnie przy żebranin się Pajpierwszem sejmów 
w yw oła powszechne protestacje.

('zynności krajowej Rady szkolóej.
W y c ią g  i  p r o to k o łó w  7. p o s ie d z e n ia  I . . ł y  

s z k o ln e j  k r a jo w e j  d . 13. lu te g o  1869
Ażeby nporządkow ać nuakę języku  łacin  

s lie g o  w gim nazjach krajow ych i zała tw ić rzecz 
wz^iędem gram atyk  łacińsk ich , ułożonych po

Solszn, k tóre  się ukazały  w ostatnich latach, 
ada szkoiua krajow a na  posiedzenia d . 13. In- 

tego rb. „dbytem  aonw alila rozesłać do dyrekcyj 
wszystkich gim nazjów  krajow ych następujące 
orzeczeń* i : Na przyszłość przejm uje się za sa 
dę, że m a być przez całe  gimnazjum używ ana 
jed n a  ylko g ram atyka łac iń u k a , tak ułożona, 
iżby odpow iadała rów nocześnie potrzebom  gim na
zja m niższego i w yższego. Dopóki nie pojaw i 
aię dzieło, ozyuiąco zadość połączonym  tym  w y
maganiom, w ypow .ada się ja k o  życzenie, ażeDy 
ażywane być m ogły przynajm niej dw ie g ram a
tyki, k tóreoy były nłozone według jednegu sy- 
stem n i przez tego sam ego autora, ij. 1) Kroisz* 
dla k las niższych, i obszerniejsza dla w yższych i 
2) tak a  g ram atyka, jedna na całe gim nazjum , 
powinnaby w rozm iaizc 26 —30 arL-cszy drnkn 
zaW ierać w  sobie c a łj zasób nauki łacińskiego 
języka, przepisanej d h  g im nazjów , wyłożony 
sposobem jasnym , zwięzłym  i organicznym . J e 
żeliby w glosowni, toz w nauce o deklinacji i 
konjngacji, były w ni^j uwzględniono rezultaty 
lingw istyk i porównawczej Inb też  zastósowann. 
m etoda tei nanki (czego się wszaKZe bynajm niej 
nie wym aga koniecznie), to nie m ogłoby to ż a 
dną m iarą uczynić jednak  uszczerbku dydak ty 
cznym warunkom , niezbędnym  w koiązcr, uży
wać się m ającej jnż począw szy od k las najuiż- 
szycn. S kU duia  m usiałaby w każdym  razie  być 
nłożoua w sposób zupełnie niezawisły od grama* 
łyk łacińskich , napisanych w języ k ach  obcych, i 
n ie ć  za podstawę pojęcia, jak ie  uczniowie wyno
szą z ojczystego ję z y k a .

3) Ponieważ w szelako niem a obecnie dzieła, 
któreby zapełnię odpow iadało powyższym  w y
maganiom , zapisuje tedy Rad» szkolna krajowa 
na teraz  w poczet książek , tym czasowo dozw olo
nych do nży \,«a ia  po gim nazjach, trzy  następu
ją c e  gram atyki łacińskie ja k o  stosunkow o uaj- 
więcnj odpofl ied n ie :

a) M niejsza g ram atyka łacińska F erd . achol- 
tza, opracowana przez prof. A. Jerzykow skiego. 
Ostrowo 1865.

b) G ram atyka łac iń ska  dla szkół g im nazjal
nych przez S t. Sobieskiego, drugie poprawne 
wydanie We Lwowie 1868.

o) Dr. M. M elninga g ram aty k a  ła c L  a dla 
średnich i wyższych klas gim nazjalnych, oprą 
cow ina przez J .  Z ń aó u o w sk  iego. W e Lwowie 
1862. 8

4) W ybór jednej lab d rag iej z pomiędzy 
tych gram atyk  pozostaw ia się uchwale zgroma 
dzeń nauczycielskich, z tem  ato li zastrzeżeniem- 
że jakko lw iek  przeciw  rów noczesnem u uży
wania w jednym  i tym  sam ym  zak ładzie  Jerzy- 
kow skiego |w  klasach niższych) i Sobieskiego 
(w wyższych), albo też Jerzykow sk iego  (w niż 
szych) i /  •lam irow skiego (w w yższych) R ada 
szkoln i nie będzie m iała do zarzucenia, to  je
dnak tak ż komb nacja  Sobieskiego i Z nsm iro 
wi kiego, lab i. & odwrotnie nie zdaw ałaby j e ■ się 
w żaden sposób stósow ną. Równie też wątpłi* 
wem nazw ać w ypada, ezyby ,am  Jerzykaw śh i 
wystarczyć mógł na c s łe  gim nazium

II. R ada p<>leca *lo używ ania w szkołach 
ludow jcL  . csiążkę do czy tan ia d L  wyższych 
klas szkół eleDK.L.tarnych'4 L w ńW nak ład  J, Mi 
likowskiego 1869.

II. R ada przyznaje d ro g ie  deceninm p. Sta- 
w an k iem a , dyrektorow i gin naijnm  św . Anny w 
K rakow ie.

IV. Rada rozpisze konknrs na posadę naa- 
ezyciela przy gim nazjum  Franciszka Jó-zefa we 
Lw ow ie.

Przy powyl„zem  gim nazjom  m ianuje Radf 
supi jutem dr. Adama B ełcikow saiego.

Korespondencje Gazety Narodowej.
K o n s ta n ty n o p o l  dnia 7- Intego.

(Ci.) D i  chw ili, w której do was piszę list 
niniejszy, nikt tn jeszcze me wie dokładnie, or-y 
Grecja przystała r a żądaniu m ocarstw , z^siadąją 
cych nu naryzkiej koufei eucji. Zw łokę tę należy 
przypisać utrud: ion^ui kom m ikacjoa  , góyż śn ie
gi, które w niezw yałej iL ści spadły w górach, 
poprzerywałj telegraficzne druty. Poufnie op owia 
d a ją  sobie n iek tó rz / Grecy, zamieszkali w Caro- 
g rodzie , że król Hellenów nie spodziewając się 
Ua razie czynnej pomocy ze strony Moskwy, po
stanowił prp forma przyjąć w ręczoną mn aeklara  
c j ę , lw a i ato  w  chwili korzystniejszej, gdy Mo
skwa uzupełni jnż swoje uzbrojenia, zamierza pod
jąć  ua nowo spraw ę wschodnią. Twierdzenie to 
znaidnje poparcie w w .aaom ościach, które inrecki 
miuister spraw zagranicznych otrzym uje z Be&ara- 
bii i Odesy. W edług pryw atnych listów i urzędu 
wycb sprawozdali, u dchodzących z tam tycu pro- 
wincyj, bfookwa zbroi cię z takim  pośpiechem jak 
gdyby  sta ła  w przededniu wiulaiej wojny. C ią 
gle nowe pułki nadciągają  z K an k azr i z g łę 
b i carstwa, a kupcy odescy zakapu ją  na raebn- 
nek rządu nać zwyozajoe zspasy żywności. P róot 
iego eała arm ia m oskiew ska jest głęboko p rze- 
konana, ze na wiosnę car wezwie j ą  do walki 
z .chorym  człc.riekicm .14 T nreja  wiedząc o tyotl 
przygotowaniatifi, nie wiele myśli o tem co się 
w Atenach u ie je , bo według je j  p rzekonam *, w 
kwestji wschodniej g łów ną roiv odgryw a nie 
kroi Je rty , lecz car A leksander i ślepo narzędzie 
jego woli — ri.ąd rom ański. N ie w Atenaob 
w ięc , lecz w P ^ ersb n rg c  i B ukareszcie nale
ży siokać prawdziwego zaw iązka grożącej t a  
tasłtujy.

fiayby  Tnreja spodziewała aię po przyjęcia 
•lekiprtCji przez Grecję załatw ienia bieżących tro 
d i śc i, to ozyż gctow ałaoy się do w o ju j eszfize 
ł  dziś, gdy p u y jęc ie  to ma jnż należeć do rz e 
czy zapewnionych ? A tymczasem rząd nasz za- 
opatrnje arm ię w bron, amunicję i ży w ność , na 
angielskich targach zaanpnje sta tk i p an ce rn e ; nu 
P *nocy swego państwa , szczególnie zaś w Bół- 
garji tworzy p a k i  b< szybożnków i Czerkiesów — 
krótko mówiąc, robi^wszystkr , byle ja k  najprę
dzej byc nzDrojonym od stóp do głow y. Sułtan 
liczy niemało w razie wojny na Czerkiesów i 
baszy o żnków, lecz k to  w .e czy mn się oni źle 
me przysłużą. Będąc Indźmi na pót dzikimi, mo
g ą  łatw o popełniać gw ałty, co w każdej wojnie 
zwykli czynić, a w tedy Indność, spokojna dziś 
w niejednej pro*?incii, rznei się do zaciętej 
w alk i.

Z  Bnkareaztn nadcLodzą coraz gorsze w ia
domości, Stronnictwo czyna bnrzy się i g ro z i, a 
-ząd balansuje m iędzy dwoma prądam i, gdyż nie 
w ie czy ma w ycjekiw ać, czy uderzyć ua Turcję 
i Anstrję, Mos,kwa i Prnsy opanowały jed n ak  
tak  dobrze księcia K arola, że z pew nością tak  
za tańczy , j a t  mn zagrają.

D aw na moja uw aga, że pi/,odłożenie sporu 
grecko-tureckiego przyczyni się tylko do osłaoie- 
n ia  Wy«,okioj Porty, zaczyna się sprnwdzać. 
■Irecja, k tóra  mogła być pokonaną w kilka tygo* 
dniach, nrosła teraz w dumę, są d z ą c , że od je j 
skin ienia zawisł pokój nietylko na Wschodzie, 
lecz naw et w całej Europie. Na niemałe nwzglę 
mienie znaługUje i t o , że G rec ji, ogołoconej w 

początkach ze wszystkiego, udało się po dwóch 
m l0f T a,,h’ ,a^°  1 uajwiększem naiężaniem. utwo- 
F7/ k  ^ arns*ę» którą nie tak  łatwo mo 
" ' r /  ju ż  pokonać wojaka sułtańskie. Dodaj- 
***7 *o tego rozszerzającą się ag iiac ję  w innych 
prowincjach tu reck ich , k tó rą  tak  z-ęoznie umieli 
prowadzić m oskiew scy i beleńscy em isarjnsze, a 
otrzym am y obraz, na którym  Turcje widzi duzy 
n a p is . „źle lw Zapaleni muzułmanie nie mogą 
darow ać swemu rządowi okazanej slabośoi. Gnie
w ając się na p ad y szach a , że był zanadto ule
głym  wobec zachodnich mucarstw, marze o no
wym sałtanie, fctóryby dał dowody większej sa 
rn ,dz.«!nońci i energii. Głuche wieści k rążą , że 
między starowiercair.,' odkryto  jak iś  spisek- m ają
cy - a  celu oualeo e tronu Abdul-Azisa, i że uwię 
ziono kilkr nlamów — lecz ile może być praw-

,w .tyqh  wieściach, o tem nie umiem wam do
kładnie powiedzieć. Flegm atyczni i um iejący cho
wać tajem nicę Turcy nie zwykli odsłaniać giaurom 
swych ran  domowych. P a lą  fajkę i blę/lnem o- 
kiem toczą w kolo, ale mc nie mówią, ząd jest 
bardzo ratrw ożony tomi niebezpieczuemi obja
wami. Boi się, aby pized g rożącą w ojną nie za 
skoczyła go w ew aętrzna rewomeja, k łó ra  sama 
mogłaby z najw iększą łatw ośoią rozbić państwo
M ahometa.

^erb ia  railozy ciągle grób, iecz to zło
w rogie miiczeo •» me bardz o się podoba naszym 
mężom stanu Choćby rejencja »aw ała  zapewnie 
m a najserdeczniejszej przyjaźni i uległości, ko z 
arkykulów pojedynczych dzienników, jak  Wdond*", 
Zastawa i inne me trudno się przekonać, że S e r
bia marzy ciągle o odzyskaniu owych prowjpcyj, 
które niegdyś należały do skłuda jej m onareni1,. 
Z resztą z niepodeirzanych źródeł donoszą- że sorb 
ski m inister wojny ząjm nje się bardzc gorliw ie

i uzbrojenieoi regu.arnegc wojaka i miłiej,. tuc zież, 
że caiy naród nieomies tkałby skorzystać s dobre>j 
oposobuości, aby rozszerzyć swe granice i nabrać 
państw ow ej siły . Fatalno to ula Turcji, że w ca
lem cesarstw ie, prócz niewielkiej hezhj praw dzi
wych Turków , niem a zresztą ani jednego żyw ie • 
łn ,  k tóryby ja w s p U  u  e h w f  U j r ^ a t - p  
W szystko przeoiw niej a  nie po je j stronie. Lud 
to jaszcze, wielki, Łe człowiek tak oie6ezpiccłaie 
chory, m ógł tyle lat otrzymywać eię pt^y sy*1® 
pigntkam i mocarstw zackodninh. Obaczymyj ozj 
leki będą jesz-zf dłngo skotkew uśf. M hi 
2 i t j< . i e  ontamif dozę zadano a r  pory te ie j kon
ferencji z r. 1869.

Nietylko w Europie grożą W yaokiej Fweic 
wielkie 'niebezpieczeństwa, — z gtębi A zji, o d : 
perskiej g ran icy  nad on odrą tawże iiiezbył j n ;  j<>- 
mne t/iaaom oici. Szach perski, zostający o i  pe
wnego C u o pod wpływem woekiewsikiei polity
ki , gotuje się do walki z T u rc ją , z t o r i  ud 
dwóćr lat dzielą gc grauiczne uUh>^i. Gorezr- 
kow nmiał weń wmówić, że w “ 'iw ih , g ay  eu ro 
pejska T nre ja  będzie się rozpadała w drobne k a 
wałki, Persja może z n<j większą łatw ością roz
szerzyć swe ^granice, i ubierając prawoziwie n-f 
hometańLki< prowineje, położone w Azji. Lachę 
eony tak złndnemi obietnicami, szaoh g o c je  się 
w rzeczy Samej do wojny, co w idząt poaeł ran *- 
w T eheran ie, przybył z nąjw iększym  puśpiecneir 
do C a ro g rad n , żąda iąo od swego rządn storn - 
wnyeh iLutrnkcyj. Ooż teraz pooanie T nreja , gdy 
na w szystkich punktach uderzę m  n ią  niep-zyj? 
ciel e?

Ozĵ Dosci Rady państwa
Spratoozaani• Wydtted* bonnymoy/nego o wnto- 

tkv dr Zieniiułkotuikrtgo i Umuftywy, *"
chwalonego przez tejn galwyjek" w dniu S4 wrzenia 
r. z. wniosku o zmicn̂ > ,.uk.óryeh postanowień raeaan 
czych ustaw panetwc.

Przedłożony na 160. posiedzenia W ysokiej 
Izby wniosek d r. Z iem iałkow skiago i t ó i r . :

„ W z? w r się W y8. rząd , aby  a A s a h a r  w  
sejm ie galicy jsk  i na posicdteniL  jego z dntL 
24- września r. z. na podstaw ie $. 19. s ta tu tu  
krajow ego dnia 26. Integc 1861, a w dnio 30. 
października r. z. do ministerjnui sp raw  wawnę- 
trznycn doszły w niosek o zm ianęn iestó rych  po 
stanow ień zasadniczych nstaw  p a ń s tw t ndzieńł 
W ys. Izbie ao konstytucyjnego tra irtow ania“ 
przekazano W ydziałowi konstytucyjnem u do roz- 
trzaśnienii i zdania sp raw y .

W ydział k onstytneyjny m usiał przedew szy 
stkiem  w ziąsć pod rozw agę kw estję  zasadniczą, 
czy w ogolę cięży na iządzie obowiązek, by  
ncbwalone w myśl $. 19. sta tn tu  krajow ego 
v nioski sejmowe; bądź to ja k o  przedłożeni!, rzą  
dowe, bąćź jako  tonioski sejm ow e, bądź też 
wreszcie w inny ja k i  sposób reprezentacji p 
s ti/ow ej do konstytncyjnego trak to w an ia  p rzed 
kładał albo uc £ii lał.

W ydział sp raw ę tę  badając p rted ew szy - 
stkiera ze s an owiska praktyki' paflam antariiej, 
musiał przedew szystkiem  uznać teL fakt, że n ie 
ma ani j e d n e g o  precendensL, iżby pomimo 
mnogich przez sejm y w mySl 8. 19. statu tu  
krajow ego uchw alanych w m oskóa , ze strony 
któregokolw iek rz ą d n , odkąd istn ie ją  stanika 
krajow e, nzrano  tak i obowiązek, albo aby  k tó 
rekolw iek C iało reprezentacyjne ubow jązeł tak; 
rządowi im pu tow ał)

N igdy ieszci.*, nie przekładano wm osków se j
mowych jako takich Rudzie państw a, i chueiaś 
one m ogły naw et dać powód dc przedłeżeć -iiia- 
w oćaw czyeh, to zawsze przekładu! je  rząd lin ie  
do konstytncyjuego trak tow ania m ocą w ł a s n e j  
inicjatyw y i jako  t w o j e  przed ożenią.

T e fakta są  dowodem powszechności ta 
kiego pojmowania naczyeb nstaw  konstytnoyj- 
Lycb, iż przez nie nie włożono w ogóle na rząd 
obowiązku, by uchwalone w myśl $• 19 statnni k ra 
jow ego w nioski sejm ów  przekładał reprezentacji 
państwowej do konstytucyjnego trak tow ania .

Jeżeli powszechność tego pojm ow ania przepi
sów konstytucji co do tej kw estj sam a przez się je** 
w ażną, to w agę tę potęgnje jeszcze okoliczność, 
że Dotwnrdzona p rak ty k ą  in terpretacja  ta  jnż od 
w ejścia nstaw  konsrytneyjnych w zyoie a więc 
n tych istniała, którzy ją wnrost zastoaowywać 
mieli, tndzież że dotychczas pozostaw ała bez za- 
rzntn.

C w sz“m, co więcej — ordynacje LrajuWfl 
były jnż dawno oktrojow ane, kiedy ns.awr. o rc 
gnlam inie i regulam in przez reprezentatję  r jń -  
stw ow ą i regnlam ina sejmów nelm tlone zostały, 
a z żadnego ich postanowienia nie mcżnc '-rnosi , 
iżby ostawodawna nie był także m zeję y  P 
w yiszem  pojmowaniem — i te  oi wzem P 
je  rzeczvwiście, pdktónje się £ ^ ^ . « n o ś c , ,  
iż nstawy żasSdnfeżd państwa w i ri^ “Ia T-
i ustawa o regulaminie w grndn.u 1867 Więc w 
tym właśnie ćsasie utworzone zostały, kiedy ta  
p rak tyka  codo  traktow ania wniosków sejm ow ych 
w myśl 8- 19 jnż dawno u tiu a la  i była znana.

Pow szechne po;m iw anie tak ie , w ynikające z 
dotychczasowej p ra k ty k i, nie m iałoby oczyw iście 
mooy prawidła ogólnie obow iąznjąóego, jeśliby 
iego try lność wyKazana być  mogła z postanow ień 
konstytacj. albo regalam inn.
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mie ^rtfindatu. Dziś t edy  u a  się now y odb^ć 
bór, chociaż b*z Łego byłoby stv obuszło, 6 dyb* 
wyborcy usłuchali b /i i  z góry  tych, co uprze
dzali, iż nie g )dzi się whłac ać na Krzeczuuowi • 
cze obowiązków, k ióreby tam ow ały jego działal
ność nieopcżytą na innetn pola.

W łaśaie p. Kizeczuuowicz wygotował ob
szerne spraw ozdanie o projekcie rządowym  re 
formy podatków, przedłożonym Radzie państw a. 
Szczegóły tego sprawozdania pc damy ju tro , ogra, 
nicząjąc się tu jedynie na tern, że wniosek, d o łą 
czony dc niego, i rozebrany w sekcji adm inistra
cyjnej, nchwalonc wczoraj już  bardzo późną go
dziną, polecająo komitetowi wystosować petycję 
do Rady państw a m otyw ow aną, aby na k r a 1 nasz 
w y tcerzo n a  była tylko kw oia ogóina podatków 
gram owych i dom ow ych, na podstawie cen z a 
miennych z ostatnich lat 20, a ustanowienie prze
pisów wzglęaem rozkładu tej kw oty w ew nątrz 
kraju aby pozostawiono sejmowi krajow em u.

W niosek ten przyjęto jednogłośnie.
Oprócz togo uchwaliło zgromadzenie em ery

turę dla prof. Żeikowskiego z Dubłan w kw ocie 
100 złr. m icsijczaie i em olum enia. Prośbie p.
. rzylęcuiej, wdowie po byłym cekretarzu T ow a
rzystw a o em eryturę, musiano odmówić dla b ra 
ku funduszów.

P. S k w a r c z y ń s k i  Paw eł zdał aprt*Wo z 
czynności i życzeń oddziałów, które prryjęŁo do 
wiad imońei * przekazano komitetowi.

Nakoniee przychylono się  do wniosku kom i
tetu względem połączenia niektórych oddzialuw 
w większe całości. Z osobna bowiem nie d « ]ą ' 
żadnego znaku żjCia. Do takich oddziałów nałe 
żą stryjski i nadwórniański. W ieszcie ł 9 człon
ków Tow aizystw a z powodn 4letuich zaległości 
wkładkowych zosiało wykreślonycn. N azw iska iob 
m ają być ®akomuuikowane oddziałom z wezwa
niem, aby  ich uie przyjm owały na ogonków , do
póki się nie uiszczą z dłngu.

Zgrom adzenie stopniało literalnie na. 20  oaób 
obecnych, licząc w to już  kom itetow ych, wyDiła 
bowiem y si2  w nocy, gdy przewodniczący odro
czył posiedzenie na dzisiaj.

N B , DalstCgo te^sla statntów uchwalonych 
nie możemy podać, gdyż poprostu nie udamy ani 
m w et ilości i porządku paragrafów  — abięk i 
trzeciem u czy tanin bez czytania

K r o n i k * .
M ian o w an ie . C. k , m inisterjum wyznań i oświe

cenia mianowało nadzwyczajnego prolei or auetrjajk ie- 
go prawa pryw atnego aa  w:zechnioy krakow skie., dr. 
M aksymiliana Z a t o r s h  i e g o , członkiem komisji egza
minacyjnej sądow ej w K rakow ie.

Przeciwnie jednak, ani postanow ienia kon
stytucji nie zaw ierają wyraźnego, lnu z ich zesta
wienia w ypływ ającego zobowiązania, by rząd miał 
przedkładać lub adzieiać reprezentacji pańsiwo- 
węj uchwalone w myśl §. 19. ordynacji k ra jo 
wej wnioski sejmowe — ani też tak usiaw a o 
regulam inie, juk regulam in sam nie określają, zo, 
i w jak i sposób m ają czy m ogą być wnoszone 
i traktow ane w Izbach reprezentacji państwowej 
wnioski sejmowe, nchwalonc w myśl §• 19- ord. 
kraiowęj. .

Aby dowieść, żc wnioski sejmowe (w myśl 
J. 19. ord. kraj.) jako tak ie  nie m ogą ty ć  wnie
sione przed repiezentację państwa, Lie chcemy od
w oływ ać się do S. 15. ustawy o regulam inie, który 
zakazuje każdego bezpośredniego stosunku miedzy 
reprezentacją państwa aseim nnii, ani się odweły- 

-w ać do §. 13. zasadaiczych ustaw państwowych, 
k tóry przjzn&je iniejatyw ę tylko rządów, i R a
dzie państw a, an i też odwoływać się na to, że 
prośby i podania do Izby należy ty lko  wtedy 
przyjm ować, jeśli j e  wnosi jeden z członków Izby-, 
lecz chcem y tylko podnieść, że ustaw a o r e 
gulam inie i regulam in sam znają  t y l k o  przedło
żenia rządow e i samoistne wnioski członków 
Izby, a  więc jnż wedłng regulam inu , jakim  on 
jest dziś, Eieui» sposobu dla konstytucyjnego t r a 
ktow ania wniosków sejmowych jako takich.

Lecz przypuszczać, ż*> rząd obowiązany jest 
wnosić tak ie  wnioski jaku przedłożenia rządowe, 
znaczyłoby stawić coś sprzecznego z isto tą kon 
stytucji i odpowiedzialności m inisteijalnej.

W szystkie wnioski sejmów, o ile nie do
ty k a ją  ich ekonomicznego zakresu d z ia łan ia , 
potr «nują jeszcze sa n k c ji, ażeby nzyskać moc 
ustaw y, więo także w nioski sejmów w rayś! 
§. 19. ord. kraj. — tj. i one potrzebują przyzwa
lan ia  rz<|dn, jeśli m ają być wniesione przed re 
prezentację państwa jako przedłożenia rządowe. 
Bezpośredniego jednak zobowiązania rząd u , by 
daw ał sw oje przyzwolenie w nioskom , uchw a
lonym w  myśl $• 19. ord. k r a j ,  tj. aby m n s i a ł  
uw ażać j e  za stosowne na przedłożenia rządowe, 
niem a i być nie może.

Zarznt, że i  tego stanow iska określenie S t9 . 
byłoby zladnem, w ięc jnż dlatego stanowisko to 
je s t  fałszy vem, me je s t na miejscu, gdyż tem dow o
dziłoby się więcwj niż można, gdyż i prawo in ic ja 
tyw y C iał reprezentacyjnych m usiałoby ztąd  być 
nazw ane zladnem , skoro i pochodzące od nieb 
wnioski nie zawsze mnszą osiągać moc ustawy, a 
zwłaszcza dlatego, że wnioski takie mogą być po 
budkam i do przedłożeń rządowych i często n ie 
mi były, gdyŁ nieraz jn ż  w skutek podobn/ck 
wniosków sejmowych wniesione zostały do Izby 
przez rząd przedłożenia nstawodawcze, i tern sa 
mem $. 19. ord. kraj. ozęstokrotaie udowodnił 
sw ego praktycznego znaczenia.

K izbioteoi tym W ydziat sąd ź1 że odpow ie
dział na prawnopolityczną strouę pytania.

W ydział w :ią ł sobie zresztą za z a d a n ie , 
szczegółowo zbadać pytan ie , „czy i w jak i spo
sób należy w drodze ustawodawczej postanowić, 
ażeby wnioski cnjmowe, uchwalone w edług §. 19. 
ord. kraj-, m ogły dojść do Izby do regulam i
nowego trak tow ania" i zajm uje się obradami nad 
tym  przedmiotem

W ydział jednak  musiał wziąć pod rozw agę 
także i polityczni} strunę wniusku dr. Ziemiał- 
fcowskiego i tow.

Chcąc zatem niniejszy wniosek dr. Zieuiial- 
kowskiego i tow. zbadać we wszystki h k ierun 
kach, prosił Wys. rządu o udzielenie wniosku sej
mu galicyjskiego, na  posiedzenia tegoż sejmu z 
d. 26. w rześnia 1868 n a  podJtawie S- 19. ord. 
trał- uchwalonego, » JE . minister spraw  wevrnę 

irznych pismem z d. 6. lutego 1869 I. 631 udzie
lił tego ak tu  W ydziałowi do informowania się, 
pod wyraźnem  zastrzeżeniem w yrażonego przez 
rząd  stanow iska.

Przy rozglądnięcia się w treści tego akta 
nas tnetc się  W ydziałowi zaraz przekonanie, że 
zachodzą tul j ważne względy polityczno, dla k tó
rych, z zastrzeżeniem  norm regalam i u, W ydział 
m osi treść tego aktu  wziąć pud obiady.

Do tego jednak potrzebuje W ydział zlecenia 
W ysokiej Izby; tryb tak i zgadza się z regulam i
nem i ma zą soDą kilka precedensów.

W ydział poleca zatem W ys. Izbie udzielenie 
m a taniego zlecenia.

Iaterpclacja posłów Grocholskiego i tuw. i 
wniosek dr. Ziemi Ilkow skiego i tow. wykazują, 
ja k ą  w agę przywiązuje do tego przedmiota g a li
cy jska reprezentacja krajowa

T ak  poważnych i tak  donośnych życzeń k ra 
ju, z takim  popartych nacijkiem , nie powinna i nie 
moZe reprezentai ja  państw a usuwać z pod swej 
dys&nsji.

Skutkiem  przydzieleniu wspomniaaego aktu 
W ydziałowi z zleceniem, ażeby teu ie  z jego tre 
ści zdał W ys. Isb ie  spraw ę i ewuntualniu poczy
nił w aiusai, odpada także wniosek posła dr. Zie- 
w iałkow skiego i tow. jako zbyteczny (będący bez 
przedmiotu).

W ydział kunstj tucj |ay  pozwala sobie zatem 
postaw ić wniosek-

W ysoka Izba raczy uchwalić :
O trzym any przez Wys. rz ą d , a  W ydziałowi 

zakom unikow any akt, dotyczący wniosku, achwa 
lonego w sejmie galicyjskim  ua posiedzeniu z 
d. 24. w rześnia r. 1868 na podstawie $. 19. ord. 
krajow ej, względem zmienienia niektórych okre
śleń nstaw zasadniczych, na być poraczony kon
stytucyjnem u W ydziałowi z tern poleceniem , nby 
złożył sprawozdam# o treści tego ak ta  i poczy
nił ewentnalne wnioski.

2) W niosek posła dr. Z iem ialkow skiego i 
tow arzyszy, odpada |ako zbyteczny.

W iedeń d. 12. lutego 1869.
JPratobwera przew odniczący; Dr, Kutier sp ra

wozdaw ca.

Przegląd polityczny.
N iem cy . W  pruskiej Izbie panów toczyły 

się dnia 13. b. m. rozpraw y nad kcofiskatą m a
ją tk u  króla Jerzego  i Lurfirfizta heskiego. W cza
sie dysknsji zabrał głoś prezydent ministrów i

rzek ł rriędzy in n em i: „W rześniowy układ z r. 
1861. nie jest p ryw atnym , lecz państwowym u- 
kładem. Rząd nie podpisuje nigdy pryw atnych 
układów. Nie był to trak ta t pokojowy, lecz zn 
wieszenie broni, którego król Je rzy  nie dotrzymał. 
Przodkowie króla Jerzego wypędzili S tuartów , 
nie d a jąc  im żadnego w ynagrodzenia. Rozmaite 
linie domu Bnrbonów, które potraciły swe trony 
we Francji, Hiszpanii i w Sycyliach, nie otrzym ały 
żadaego pieniężnego w ynagrodzenia , bo go na
w et żadać nie mogiy. Gdyby wspomniane pań
stwa daw ały jakąkolw iek pensje, toby takow ą z 
pewnością cofaęiy, jesłiDy się  ty iao  dowiedziały, 
że Burboni tw orzą za g ran icą  zbrojne legiony. 
Myśmy nie prowadzili zaczepaej wojny, lecz woj
nę odporną , i to przeciw nadzwyczaj silnej ko
alicji, która chciała poniżyć Niemcy i narzucić 
im kongres z r .  1863. Przyłączając Hanower nie 
chcieliśmy zdobyw ać, tylko zabezpieczyć się na 
przyszłość.44

Gazeta Szlązka  w padła na ciekaw y pomysł. 
Oto radzi ona pann B ism arkow i, aby część m a
jątku, zabranego zdetronizowanym monarchom, o- 
brócił na pizekupienie francuzkich dzienników, 
kióre od pewnego czasu tak surewej krytyce pod
dają  p raską  politykę.

Perjodycznie zw ykła pojawiać oię wieść o 
mającym wkrótce nastąpić połndniowo-niemieckim 
Związku. Przed tygodniem  wieści te przybrały 
tak  wielkie rczm iary, że praw ie nie było dziea- 
niua, k tóryby  icn nie notował. Myśmy je pu
szczali mimo uszu, uw ażając jak zawsze tak  ■ 
teraz połndniowy Zw iązek za p ę a n ą  mrzonkę 
kilku niezawisłych patrjotów , pragnących się w y 
swobodzić z pod pruskiego wpiywn. T eraz tele
grafu ją  urz« "ownie z Mnichowa, że projekt połu
dniowego Związku nie pizyorat jeszcze w ido
cznych kształtów, a  niezadługo zapewne nsły- 
szyrny, że mimo najszczerszych chęci księcia Ho- 
Lenlobego cały zam iar spełzł na niozem.

Podczas gdy niemal w szystkie nrzędowe 
dzienniki zaprzeczają stanowczo, aby h r.B isroark  
m iał był żądać od południowych państw  meinie- 
ckich, by do I. kw ietnia postawiły swe arm ie 
na stopie wojennej, natom iast donoszą z Fastadtn , 
że dokoła twierdzy kazano poopalać to p Jo w e  a- 
leje, co w dziwnej stoi sprzeczności zpokcjow e- 
mi Zapewnieniami berlińskiego gabinetu.

37. waluo igrom adzcnie galicyjsk ie
go T ow arzystw a agroiiom icanego.

Posiedzenie 8, i 9. z dnia 15 . lutego.
Z wczorajszego już spraw ozdania wiadomo, 

15 „ bezw8tvdność parlam entarna “ niektórych
członków przyprawiła kom itetowy prujekt statu  
tów o stratę niepokalanej nietykalności. Cios ten 
zniesiono mężnie, z należytem zdaniem się ua wolę 
losu. Sprawdziło się jed n ak  przysłowie : podaj 
komu palec, on chw yta za całą rękę. Bezczelność 
parlam entarna przeciwników projektu kom iteto
wego posunęła się do ostateczności, i dopnściła 
się zamachu na sam ą rdzeń zasady kom itetowej. 
Pomimo to, że obrady posunięto jnż d » §• 33, 
K r z e c z u n o w i c z  śm iał cofnąć się do tekstu 
uchwalonych już paragrafów , i postaw ić formalny 
wniosek, aby członkom wolno było nie należeć 
do żadnego oddziału, lecz bezpośrednio do T o
warzystwa.

W niosek ten, postawiony z nieuacka, wyw ołał 
burzę. J a b ł o n o w s k i ,  R n b e z y ń s k i  i 
D z i e d u s z y c k i M. uznali niepodobieństwo 
przypuszczenia jego, zarzucając Erzcczunowiczo- 
wi nieparlam entarność w postępowaniu. Ostatni 
mowoa porów nał organizację Tow arzystw a na 
oddziały z organizacją pnłków na bataliony i za
konkludował : Coby to było, gdy by żołnierz jak i, 
przydzielony do batalionu, powiedział pnłaowniko- 
w i : J a  nie cbcę n .leżeć d> żidnego  batalionu, 
a le na w łasną rękę prowadzić wojnę ?

Przyjm ujem y to porów nanie szanownego o- 
brońoy projektu komitetowego. Trafił on w same 
jądro  rzeczy. Pierw otny tw órca połkn Tow arzy
stwa miał rzeczyw iście reminiscencje reg im entow e; 
szkoda ty lk o , że oalkiem dziwacznej przy tern 
ażył organizacji, przy operacjach bowiem swojej 
czynnej armii nie zam ierzył działać łącznie wszy 
stkicmi siłam i, lecz rozporządził, by bataliony ca 
ataku posyłały tylko — po dwóch delegatów, 
reszta zaś m iała zawsze tjlk c  w odwodzie przy
patryw ać się, i odbywać musztry wach parado we.

Propozycja K r z e o z u n o w i c z a , , umilająca 
w łaśnie r.apobiedz wprowadzeniu w życie tak 
zgubnej zasady taktycznej, a broniona przez W a- 
s i l e w s k i e g o  P iotra i G r e l i n g e r a ,  narobi
ła  wielkiego rw etesu w łonie kom itetu , tembar- 
dziej, że J a w o r s k i  i O s m ó l s k i  oświadczyli 
się głosować za wnioskiem Krzeczuuowicza, pier 
wszy pod w arunkiem , jeżeli będzie pozostawiona 
wolność członkom nienależcuia do Towarzystwa, 
ale tylko do oddziałów, drugi zaś z tej przyczy
ny, by pokrzywieniem projektu komitetowego 
wywołać potrzebę ułożenia lepszego, jednolitego 
i konsekwentnego projoktu.

Po zamknięciu dyskusji p.zewodziczący Z a  
ł u s k i  prosił, by pozwolono komitetowi u d ać  sio 
na ustęp, i powziąć postanowienie na wypaden, 
gdyby wniosek Krzeczunowicza został przyjęty.

Po półgodzinnej naiadzie i  członkami komi
tetu, nastąpiło głosowanie. Spisana wszakże de
k laracja  komitetu nie została odczytaną, gdyż 
wniosek Krzeczunowicza trafił na więk&zość nie
przychylną. Tylko 23 członków oświadczyło się 
za nim, i został odrzucony, poczom już z lekszem 
sercem przystąpiono do dalszego referatu. Długa 
rozpraw a poprzedziła ucLwałę $• 37, stanow iące
go udział knmitetn w użyciu snbwencyj rządowych.

N astępnie D z i e d u s z y c k i  M. wystąpił 
znowu z wnioskiem przyjęcia reszty §8. en bloc, 
ale upadł, zabrawszy zgromadzeniu 10 minut cza
su, traconego tak rozrzutnie na tak  dorywczej 
gadaninie.

Przy §• 44. przyjęto ta  wniosek G r e 1 i n 
g e r  a możność zjazdów oddziałowych, o których 
kom itet całkiem  zapomniał. Przy zjazdach go
spodarczych stanowi projekt dla osób, nien:,le
żących do Towarzystwa, wstęp p ła try  po 2 złr. 
na eały  czas zjazdu, chociaż zjazdy te są w yra

źnie „publicznomi1*, i jak gdyby ktoś u na? miał 
się znaleźć taki, coby za tę opłato chciał sobie 
kupić krzesło w sali. Popraw ka G r e l i n g e r a  
względem bezpłatności wstępu dha osób takich 
została odrzuconą!

Potem kolej pam grafów  tak  się pogm a
twała, że już  nie wiedziano, ja k i num er ma o- 
trzym ać nowy paragraf, wsunięty przez samego 
referenta B iałoskórskiego, a  postanaw iający, że 
uchw ały na zgromadzeniach zapadają absolutną 
większości™ głosów członiiów, uprawnionych do 
glosow ania.

Po ukończeniu obrad specjalaych nad stalu- 
lami, któro zabrały  ośm posiedzeń, kr. Z a ł u s k i  
zaproponował trzecie czytanie. Hr. B o r k o w s k i  
Leszek, poparty przez Sochanika i W asilew skiego 
P iotra, zażądał odroczenia na wieczór tego czy ■ 
tania, powomjąc się na konieczność ostatecznego 
zredagowania tek9tn, uszeregowania paragrafów  
i w yrów nania możeonych sprzeczności, które przy 
tylu poprawkach i wśród tak  długich rozpraw 
mogły się w arasć, zwłaszcza jeżeu  pierwotna 
„zasadatt projektu następuem i uchwałam i została 
zwichniętą, . ak to sami przeciwnicy się żalą.

Na żądanie to, ze wszech m iar roztropne i 
parlam entarne, odpowiedzieli takzwani „zwycięz- 
cy“ wcale nieparlam entarnym  teroryzm em . S m a -  
i z e w g k  i zobaczyi w tem w ytrw ały plau lwow
skich opozycjonistów, by przeprzeć npadek sta
tutu, D z i e d u s z y c k i  M. wniósł, by bez czy 
tania przyjąć w trzeciem czytaniu. Nawet sam 
referent Biaioskórsm oświadczył się za tym wnio
skiem, odzywając się, że postępując inaczej, zua- 
czyłoby isiotnie dać się za nos wodzić. My po
wiemy szanownemu dr. Białoskó^skiemc, iż na 
jego miejsou żaden referent me byiby dopu
ścił takiej nieformalności krzyczącej, jak ie j się 
dom agał D z i e d n s z y c k i  M. Cały projekt 
był pod okolicznościami i takim  sposobem uchwa 
lony, że nikt ze zgrom adzenia sumiennie nie mńg] 
wiedzieć, co i jak ucnwalono. Nikt nie wiedział, 
naw et sam referent nie w ied z ia ł, ile paragrafów 
uchwalony tekst zawiera, a przy trzeciem czyta
niu tekst uchwala się jnż całkiem uregnlowauy, 
gdyż potem jnż nie są  dopuszczalne żadne nawet 
redakcyjae zmiany. Dziwiło nas, że hr. Borkow
ski nie dał przynajmniej należytej lekcji rzeczy
wistym nowicjuszom w życia parlam entam em , 
którzy na domiar wszystkiego tak słabe mieli za 
ufanie do swego mniemanego zwyc^ęztwa, że n a 
wet ostaimej ogniowej próby obawiali aię dopu
ścić ze swojetn popartaczońem w śroa obrad dzie 
łem, obwiniając ludzi sumiennych o złą w iarę w 
postępowaniu, podczas kiedy ich nikt o to nie 
posądzał.

B o r k o w s k i  przeparl tylko imienne gir. 
80wanie nad trzeciem czytaniem , aby „wiedziano, 
ilu członków decydowało o losie T ow arzystw a.14

Z a p r z y j ę c i e m  statutów  w trzeciem  czy
taniu g łosow ali: Białoskćrsk>, Cywiński Ignacy, 
Chajęcki T a d . , Czajkowskr A dolf, Dzieduszycki 
Mieezysław, Hcbendorf, Jabłonow ski A n t., K o
chański, Kotkowski, Kunaszowski, Lityński, Ma- 
ra s s t, Puzyna, Pańkow ski, Pohorecki, Sotdraozyń 
ski, Struaiewicz, S a la , Sapieha Adam, Starkel, 
SmarzewsKi, Strzelecki Henryk, Teclow, W asi
lewski Ant., Rubezyński, Kunaszowski Damazv, 
Tustanow ski i trzech niedosłyszanych, razem 30 
człunków.

Z a o d r z u c e n i e m  statutów  w trzeciem  czy
nią g łosow ali: Augustynowicz Bolesław, B orkow 
ski, Dylewski, Darowski, Grelinger, Górski Hen 
ryk, K^zeczunowicz, Osmolski, Podlewski Edward, 
P.eiraycki, Schneider, Skw arczyński Paw eł, Skó- 
limowsk., Szel.ski Kazimierz , Sockanik , Skw ar- 
czyn,t i W incenty, W asilewski P iotr, Potrowicz i 
trzech niedosłyszanych przez sprawozdawcę, ogó
łem zL członków.

Z porównania widać, że stal ula zaw dzięcza
ją  przyjęcie swoje solidarnemu głosow ania człon
ków komitetu i bezpośrednich ich adherentów  , 
jednego urzędnika kancełarji i profesorów du- 
blańskioh.

Rezultat głosowania charakteryzuje najlepiej 
dyalog ni8tępnjący pomiędzy dwoma Członkami, 
bezpośreduio po ogłoszeniu cyf-y do sły szan y :

Członek A.: Jak że  j.aci sądzisz, kto glosował 
za rozbiorem T ow arzystw a? Członek E.: W ię
kszość niestety.

My wszakże nie widzimy jeszcze afc czarno. 
Tow arzystw o ma jeszcze dość sił żywotnych, by 
przeżyło złe s ta ta ta  i ułożyło sobie lepsze.

Posiedzenie ranne skończyło się o 7 ,1  po
południu.

W ieczorem o godz. 8. jirzedsięwzięto nasam- 
przód wybór uzupełniający na 1 członka kom ite
tu (w miejsce ks. Sapiehy, który w ystąpił), i 3 
zastępców. 1 ta  wszakże czynność nie ubeszła się 
bez niepotrzebnego gadania.

Na 46 głosulących w y b ra n o  nanowo S ap ie 
hę, a  na  zasiępców S m irzew skiego , Grossa P io
tr® i H allera Cezaregu. Ks.ążę iSapieha wszakże z 
trzech pov.odów odmówił przyjęcia wyb ru. P rzy 
ję c ie  obecnego statutn, naszpikow anie go poprą 
wkami, n.ezgodncini ze zasadą przewodnią i t.p., 
je s t  pierwszym powodem odmowy; książę jest to 
go przekonania, że najbliższe zgrom adzeuie bę
dzie m usiało trochę zmienić go i wyrównać prze
ciwieństwa, które się  w kradły, bo inaczej T ow a
rzystwo trw ać nie będzie. (Miło nam zapisać tę 
opinię księcia, k tóry  z w ytrw ałością bronił do o- 
sta tka  tego dzieła, i przy trzeciem czytaniu g ło
sowa? naw et za niem; jestto  w yśm ienita i lu s t r a 
cja do całej tej uchwały). Drugim  powodem jest 
nieporozumienie, jak ie  książę miał w łonie sam e
go! kommetu względem referatu swojego ; trzecim 
nareszcie, że niema czasu, m ając inne zajęcia, a 
fignrantem być nie chce.

Powody te uznano za słuszne i przystąpiono 
do drugiego głosowania. 55 urny — nie!* tego 
nie można powiedzieć, bo urn nie używ a się w 
naszycb zgromadzeniach podobnych, lecz funkcję 
»eh pełnią kapelusze, cyliudry — otoż z cylindra 
w yszedł p. Krzeczuni.wicz N asza szlaebta nie 
m a rzeczywiście litości ani względu na dobro 
s ra jn . O barczając p. Krzeczunowicza referatam i 
poarzednemi, chce mu zabrać czas, poświęcony 
ważnym sprawom katastru i reformy podatków. 
P. Krzeczunowicz wręcz oświadczył, że nie przyj -

K om itet T o w a rz y s tw a  te c h n ic z n e g o  zaprasza 
uiniejszem członków na w akiie z g ro m a d z e n ie , k tó 
re się odbędzie w p ią tek  d. 19. b. m. w lali Tatuażowej
0 godzinie ’/ ,7  wieczorem.

W czoraj w p j,udoie ustrzelił aie o  koacaraoń
pod Wyookim Z.imniem policjant skutkiem  melancholii, 
powsł ałoj ztęd, źe w yszły na łoterji trzy  nutoerf, k tó re  
miał postaw ić, lecz ich me postaw ił. — Męzczyzoa, 
k tóry  sobie wczoraj gardło poderżnął, nazy* a się Hen
ryk W igora, czeladmiz kraw iecki.

— Zg~omadzenie R ady nadzorczej Towanyatwa
wzajemnej pomooy oficjalistów pryw atnym  odoyło 
wczoraj pierwsze posłodzenie. Obecnych 26 delegatów  
bib ,cb zastępców. Prezes Towarzystw * hr. Stefan Za
mojski zagaił je  o godzinie poczem p. Szczepań
ski Miousysiaw odczytał ogólne sprawozdanie zdotych- 
czaŁowych czynności zarządu głównego. Z tego sprawo
zdania, jak  również z wypracowanego i zgrom aćzeuiu 
przez p. Stronera przedłożonego prelim inarza, okaznje 
się, ze 1 „warzyaiwo to  nadzwyczaj św ietnie rozwija 
się. Dotychuzas liczy ono nzionsów rzeczyw istych 2.809, 
k tórej rozebrali 4 .luO nazisłów o p ie ra ją c y c h  496, k tó 
rzy deklarowali s.ę wpłacić na rzecz Towarzystw a 6.4oO 
z ir ., a .59 dobrodziejów. Oddziały •{ aorffciiiaowttie w 
71 pow iatach, z tych ponfedsylaly racbuoki (po najwięk* 
szej części licho prowadzone) 56. Z zestawienia iob oka 
znje się, 4e członkowie dobrodzieje złożyli 5.253 złr. 
43 cent., od wspierających członków wpłynęło 4.340 złr. 
75 cent., od rzeczywistych jako  wsparcie 3.54o tł r . ,  ja  
ko udziały 0.204 z Ir. 51% centów i t. d. — tak , że o- 
goloa cyfia m iją tku  Tow arzystw a dosięga 34.130 złr, 
w papierach wartość owych (». artoiC nom inalczj 1. 1,482 
złr. w gotoirce, lokow anej v banku hipotecznym . Za
rząd obliczył, że gdyby w tym samym stosunku w zra
stał m ajątek Towarzystwa ciągle, to  w azieBięciu latach 
doszedłby do sumy 4UC.0C0 złr.

W sprawie funduszu (oao ło  5.000 z łr .) , zebranego 
przez dawne Towarzystw o pomocy oflujalistów prywa- 
tnycli obwodu tarnopolskiego ktOre trm tejsze Tow a
rzystwo przezraczyło , pomimo zlania się z Tow arzy
stwem krajowem na stypendja dla synów oficjalistów 
prywatnych z obwodu tarnopolskiego, postaw ił delegat., 
p. D o b r z a i H k i  ó a n ,  następujący wniosek : Baua 
ucnw ali: Kundscja stypendyjna, ustana* iona nielegal- 
nie z majątku byłego Tow. wzajemnej pomocy oficjali
stów pryw atnych obwodu tarnopolskiego, powinna by<5 
unieważnioną, a  W ydziałowi poleca się puozyoló Odpo
wiednie krok i u właoz krajowych.

Do komisji finansowej wybrani są nasrfpojąry  pp-; 
Ławrowski, D arowski, Pańkows&i, Domaradzki i s ip .  
necki. Komis a ta ma zająć się strutyuowaniem rachun
ków zarządu głównego z dotychczasowego gospodar
stwa finansowego, i zdać sprawę zgromadzeniu 0 przed
łożonym przez p. S tronerą prelim inarzu budżetowym 
na rok bielący.

Prośba p. Twardowskiego o ro2BtrzygnięCie jak ie 
goś sporu między nim a zarządem centralnym* nad k tó 
rą  przeszło zgrom adzenie do porządku  dziennego, p o 
nieważ p. Twardowski nie jest członaiem S tow aiżycze
nia, a sta tu t orzeka, że tylko spory między członkami 
Stow arzyszenia m ogą byó przez Radę n-dzorozą roz
strzygane) daia powód do poruszenia k i eetji zmiany 
statutu.

P. M a k a r e w i c z  zaiada' pierwszy tej reformy,
1 wniósł, aby wybrano do tej sprawy umyślną kom isję, 
któraby m .ala jeszcze na tem zgrom adzeniu przedłożyć 
swój elaborat,

bDrzeciwił gig temu p. S t r z o l e c b i  Lenryk, wy
kazując, jaK niemożliwą jest rceczą tae doraźnie zmie
nić sUtut. Zażądał wi^c, aDy tę sprawę ileeić nowo 
obrać się ma.ącemu zarządowi eentralintinu t  obowiąz
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kiem ad*jją  gj,raWy  na nastcpnem zgrom adzeniu Rady
nadzorczej.

^ • D o b r z a ń s k i  poparł jednak w ybór kom isji, 
sPrzociwłł -eig bowiem wywodom p- S trzeleckiego, aby 
rzecz tg przekazać zarządowi, z tego powodu, i i  zarząd 
musi być złożony z ludzi we Lwowie m ieszkających, 
w!§c nieobznajomionych tak  dobrze ze sprawam i i n t e 
resowanych w tym względzie oficjalistów pryw atnych ,  
gdy tymczasem kom isje mogą Stanowić oni i>aml, więc 
zaproponuję to co uznają za potrzebne ze stanow iska 
własnej p rak tyk i. W nosi więc, aby w ybrano komisję 
statutową, ale aby zlecono zbadanie kwestji zmian w 
statutach w ogóle, z obowiązkiem przedłożenia swoich 
wniosków w tym  względzie na tem  jeszcze zgromadzę- 
uiu, gdy p. Makarewicz żądał, aby jej wprost poruczono
przerobić statu ta.

Do wniosku p. Dobrzańskiego przy łąc ia  się p. S trze
lecki i po przemówieniu jeszcze w tej sprawie pp, Żu
row skiego, A ugustynowicza i Szczepańskiego, uchwa
lono zastosować się do tej propozycji p. D obrzańskiego, 
tj. wybrać komisje statutow ą do zbadania sprawy zmian 
w statutach k  ogóle. W ybrani są no niej pp. D ob.zań- 
sk i, Sołowij, Makarewicz, Domaradzki i S lunecki.

W  ^ p ra w ie  s r i to iy  p o ls k ie j  w  B n lig u o lle s  
ogłoszą d ..  Gnlęzowski następującej sprawozdanie:

Rodacy i K i.ka tygodni temu stanąłem  wśród was, 
wołając o ratunek dla szkoły p o lsk ie j‘ na Batignolles, 
zagrożonej upadkiem. Słaby głos mój znalazł w ysłucha
nie, jakiego nic mi obiecywać nie m ogło, prócz nieo
graniczonej ufności w żywotność ducha narodowego w 
sercach waszych. O trzymane od was datk i i obietnice 
aalszcgo zasiłku, za pow rotem  na moje stanowisko z ło 
żywszy Radzie szkolnej, winienem nawzajem złożyć 
wam sprawozdanie z ieh przyjęcia i słowo dsiękccynne.

Przychodzi mi tu wyznać, śe  pierwszy raz dopiero 
poczułem największą trudność *aego posłannictw a ; po 
czułem, iż jako pośrednik między dwiema stronami, 
względem żadnej ściśle wyrachować się nie potrafię. Ani 
bowiem obok darów , niepodobna mi oddać razem tych 
uczuć, z jakiem i by ły  sk ład an e ; ani zdołam byc wier 
nym tłumaczem wzruszeń, jak ie  spraw iły na moich ko
legach w Radzie.

Póki szło o to, żeby wsm przedstawić stan rzeczy, 
przemawiać do was w sprawie zakłada, skreślić jego 
znaczenie i grożące mu niebezpieczeństwo, zadanie mo
je było zwyczajne 1 proste. U łatw iliście Je waBzem wy
rozum ieniem , nadstarczając niedostateczność stów m o
ich waszą miłością, tłum iąc wszelkie odzywanie się zi
mnej rachuby ; pozostało mi ty lko  Bpisywać listę wa- 
szycn oBar, lisię długą, bo jak  rzeka tw orzy ła  się ona 
w zu»uzuej części z małych strum yków . Ale świadczyło 
to  właśnie, ie  ziemia naaza jes t pełna zdrojów narodo
wej wody żyw ota. Często skrom ay datek  kilku złotych 
reńskich, jednego talara, spadał niespodziewanie w dłon 
moją z takiej wzniosłości ew angelicznej, że stroskana 
duata  m oja, mocą tej oBary, w zlatyw ała od razu na 
szczyt jasnej wiary w zlitow anie Boże nad losem ojczy
zny naszej. Dwojaki tedy skarb miałem odwieźć współ- 
wygnafioom: jeden, k tó ry  pow ierzyliście rękom moim 
drugi, którym  się napełniły piersi moje.

Póki też obowiązek mój ograniczał się na tem, że
by wdwieźć na miejsce przeznaczenia dotykalną część 
pomocy waszej, lekko mi było uiścić się z n iego. W ra- 

wysłaniec z oblężonej tw .erdzy, przywodzący 
jąj ■dsw»> akateoaną: mogłem milcaeń — cyfry liczbo 
we mówiły za mnie. Znikła obawa poddania się z g ło 
du, zabłysła nadzieja odparcia dalszycn przeciwności. 
R ok nowy, na którego zbliżanie się musieliśmy poglą- 
daó z trw ogą i sm utkiem, rozpoczął się dla nas pod do
brą wróżbą. Szkoła, dla której koniec roku upłynione- 
go m iał się stać końcem je j bytu, utrzym ała się na 
dawnej stopie, i uwolnieni jesteśm y od bolesnej konie
czności ratow ania jej przez zaprowadzenie nowyeb ście- 
śnleń. W ielka to  wygrana, wielka z niej radość i o tu 
cha. Ale ani rozradowanie nie byłoby tak  głębokie ani 
ufawśó nie m iałaby tak  szerokiej podstawy, gdybym 
przynosząc owoc ojczystego drzewa, nie powiedział jak  
świętemi wykarmiony sokam i. W tem właśnie napo tka
łem trudność. Cyfry przestają oznaczać wielkość lub 
małość odtąd, gdzie poczyna się ten rachunek, podług 
którego szklanka wody podana bliźniemu, może mieć 
większą wartość niż miliony; a są  uczucia, dla których 
wszelkie słowo jes t abyt ciaBnem i eblodoem naczyniem; 
chyba łzg gorąe# w 0fcu może ich treść w yrazić. Co 
kolw iekbądż wydobyło się z mycb piersi, śmiem jednak 
zaręczyć wam drodzy rodacy, że jak  wy pojęliście se r
cem, co g łos mojej prośby niedostatecznie przedstaw ił, 
tak  i Dra„,a wasi pielgrsym i odgadli w szystko, czego o 
wadze wewnętrznej uzySk . nych ou#t wyp0Wjedzieć nie 
zdołałem. Rzewne wzruszenie, jakiego doznali członko
wie Rady, szybko odbiło się *  Bero&cli nauozycielit u- 
czniów, ich rodzin i całej naszej wygnańczej gromady. 
W szkole i daleko za szkołą, wszyscy podzielili się z 
nami błogą nowiną patriotycznej ofiarności waszej.

Oto je s t całe zdanie sprawy ze akutków  waszej d o 
brej woli, jakie w tej chwili przesłać wam m ogę...

Z kolei winienem przejść do podziękowań.
Lecz przodewszystkiem złóżmy korne dzięki Temu, 

z którego łaski dla nas wszystkich, wspomagających i 
wspomaganych, spłynął wspólny skarb pociechy, wspól
ny zasiłek w iary, nadziei i miłości.

Potem złóżmy na ołtarzu ojczyzny, co ty lko sama 
ojczyzna nagrodzić ma prawo.

Ale gdym aoBtał npuw atm ony przealać wam u d k o  
lęgów moich, dźwigających ze mną ciężar opieki nad 
naazym zakładem, najczulsze podziękow anie braterskie 
za pomoc i nlge, a synowskie wynurzenie wdzięczności 
od młodzi bezpośrednio korzystającej z dobrodziejstw 
tego zakładu, dopełniam radośnie tej powinności, a u- 
żywając nadto moich praw oaoDistych, z meograniczo 
nem wylaniem się zobowiązanego serca dziękuję wam 
w»zyBtkim, a z osobna tym , co mnie przybywającemu 
z daleka, podali na wstępie dłoń gościnną i otworzyli 
drogi moim zabiegom. Ich patrjotycznej gorliwości, ich 
otoczeniu mię i wsparciu, winienem powodzenie dzieła; 
n* nich te i  i  zaufaniem polegam , że przy błogosław ień
stwie Bużem, zapalony stos ofiarny podtrzym ają i nie 
dadzą mU zagasnąć. Seweryn Gaifzowsh,

prezes Rady szkoły p o ł s k .  (naB atignollesJ.
Niżej podpisani członkow ie Rady, najserdeczniej po- 

dzielając UCj UcjC( któro natchnęło powyższe słowa jej 
Prezesa, w zupełności je  zatwierdzają.

W iceprezes: Wotowzki Ludwik ; podskarbi; januzze- 
le*es Teofil - członkow ie: hr. Branicki Ksawery, Chodźko A- 
hktguder, Januszkiewicz Eustachy, Ordfga Józef, Ordęga Wła- 
dystasję Sienkiewicz Artur, Zaleski Bohdan, Zaleekt Bronisław.

(D ok. nastąpi.)
(K, H .) Z  H o p c z y c k ie g o . Ja k  wiadomo, c. k. 

fząd postanow ił, by zgrom adzenia wójtów, takzwane

amtstagi, w starostach pow. jak  dawniej tak  i nadal się 
odbyw ały. Rrzeciw temu rozporządzeniu powinion kraj, 
a szczególniej R ady pow iatow o zaprotestow ać z po 
wodów:

1. Postanowienie to  nie zgadza się z ustawą gm in
ną, gdyż ta wyraźnie powiada, że władza polityczna ma 
prawo wglądać w czynności Rady gminnej i zażądać 
udzielenia sobie tejże uchw ał, — nie zaś przełożo- 
nyoli gmin osobiście do urzędu wzywać. W praw dzie 
urząd pow iada, że to  czyni dla nauki przełożonych 
gmin; lecz mojem zdaniem , dzisiaj kodeksem  dla gmin 
powinna być ustawa gminna, i gdyby tylko ta , mimo 
swej wadliwości, wszędzie ja k  się należy pojętą i prze
prowadzoną była, niepotrzebaby żadnej innej nauki. — 
Z resz tą , gdyby z tych zgromadzeń wójci rzeczyw iście 
jak ą  korzyść odnosili, byłoby jeszcze pół biedy, lecz 
p rak tyka  przekonuje, że po skończonej sesji zapytać się

ego wójta lub zastępcę, o czein by ła  mowa, pewnie 
wszystko przekręci, i pomimo że biedny urzędnik ledwo 
płuc sobie nie wygadał, n ik t z jego mowy nie skorzysta.

2. Postanowienie to sprzeciwia się godności przeło
żonego gminy, bo jak  długo tenże nie przyjdzie do 
przekonania, że on je s t naczelnikiem gminy, i ja«  d łu
go nie wpoimy w niego poszanowania własnej godności, 
tak  długo ustawa gminna będzie murtwą li te rą , a  wójt 
ty lko  ig raszzą  gminy, podobne zaś wzywanie i potera- 
nie wójtami, gdzie często pan starosta niejednego z nich 
wobec w szystkich wyłaje, nie przyczynia się pewnie do 
uzacnienia i nadania powagi przełożonym gmin.

3. Postanowienie to jes t przeciwne dobrze zrozu
mianemu interesowi Rad pow iatow ych, bo jeżeli gminy 
we w szystkich sprawach po nauki i objaśnienia do u- 
rzędu bedą wzywane, słusznie mog£ się zapytać, na co 
właściwie R aay pow iatow e, k tóre one opłacają, istn ie
ją . Głównem staraniem  Rad powiatowych być powinno, 
jeżeli obcą pewną powagę wobec gmin zyskać, aby 
te gminy pierwszą instancję we wszystkich dotyczą
cych wypadkach w Radach powiatowych, jako  władzach 
autonom icznych, uznawały i do nieb się po w szelkie 
objaśnienia udaw ały. A  że czuwanie nad wykonaniem 
ustaw y gminnej należy głównie do Rad pow iatow ych i 
one do tego praw ie wszędzie delegatów postanow iły, 
k tórzy  gminy pouczać i objaśniać m ają, tedy nauczanie 
ze strony urzędu jest zbytecznem, i jes t nszczuplenicm 
nielicznych i tak  atrybucyj Rad powiatowych.

4. Nakoniec pom nąc, że po największej części te 
amtstagi były  (i m ogą jeszcze być) źródłem, zkąd sy 
stem atyczne oDałamucanie i podtrzym yw anie niezgody 
między ludem a wyższemi stanam i wypływ ało, i żeśmy 
z tego powoda o cały wiek w tyle w postępie, jedności 
a zatem i sile Darodu pozostali; że nareszcie czas już 
byłby z pod stuletniej opieki włoś J a n  uwolnić i ich peł
noletnim i u zn ać : powinniśmy wszełkiemi moiebnemi 
środkam i o cofnięcie tego nam jeszcze w smutnej p a 
mięci będąeego rozporządzenia się starać — pomnąc ni, 
to, że chociaż zywiol, spokojowi kraju najbardziej wrogi, 
po części z urzędów usuniętym został, wszelako jeBZeze 
potom kowie W olfartow et eonsortes istnieją.

— Z e Z ło c z o w a  otrzymujemy następujące p ism o : 
Dnia 30. stycznia b. r. dany był w Złoczowie bal

mieszczański, w połowie na korzyść tutejszego S tow a
rzyszenia wzajemnej pomocy, w drugiej zaś połow ie na 
korzyść Czytelni ludowej, tu łaj zaprowadzić się mającej.

U zyskany czysty dochód wynosi 203 złr. 20 cnt. 
w. a., a gdy U  kw ota na przeznaczone cele oddaną zo
stała, kom itet nkoóczywB^y swoje zadan ie , uważa za 
miły obowiązek, w ogólności w szystk im , którzy w tym 
bslu udział wzięli, i do tak pom yślnego rezultatu się 
przyczynili, a w szczególności p , Lioderowi, majorowi 
tutejszego garnizonu, za pozwolenie m uzyki wojskowej 
jak  najczulsze złożyć podziękowanie.

Od kom itetu balu mieszczańskiego.
Złoczów dnia 14. lutego 1869.
Aleksander Bfo/iski, Franciszek Petteech, Dyonizy Urużc- 

teski, Karol Giirtler, Eugeniusz Pfeiffer, Karol Towamicki.
— K o lo sa ln y  p ro c e s  o fa łs z e r s tw o  b a n k n o tó w  

ukończył się niedawno w L ublin ie . Na law ie oskarżo
nych zasiadało 48 samych głównych sprawców tej zb ro 
dni, a obok nieb grupowali się znowu liczni obwinieni 
minonem genłium. A jest to  dopiero pierwsza se r ja ; dru
g a  serja w końcu tego  miesiąca Branie do rozpraw y. 
Liczba lat, na jak ą  wszyscy winni zasądzonymi zostali, 
wynosi pow ażną cyfrę 223 la t, 2 miesiące i 14 dni.

— H e n ry k  W ie n ia w s k i, skrzypek, g ra ł niedawno 
wobec sułtana w pałacu Dolma-Bagoze w K onstanty
nopola — i otrzym ał od padyszacha 6000 fr. w darze.

— "  y k la d y . Po balach i zabawach, k tóre w zspn- 
Bty w yłącznic niemal absorbowały uw agę publiczności, 
nastąpiła cała Berja najrozm aitszych walnych zgrom a
dzeń przeróżnych stow arzyszeń. S tow arzyszenia nie u- 
kończyły wprawdzie jeszcze swoich posiedzeń, a już 
wchodzi na porządek dzienny nowy przedm iot, k tó
ry zajmie — a przynajmniej zająć pow inien uw agę na
szej publiczności — zaczynają się w ykłady.

T ak mianowicie rozpoczął w niedzielę dr. F eliks 
Strzelecki szereg wykładów, urządzonych przez tutejsze 
Towarzystwo nankow o-literack ie , wykładem o poży
tkach, jakie osiąga umiejętność za pomocą św iatła  e lek
trycznego. W ykład ten św ietny, nie jest nam jednak 
nowy.

Wozoraj m iał p. T yniecki W ładysław , profesor 
w szkole Lublańskiej w ykład o azocie, jako pożj 
wieniu roślih. Żałować należy, że tak mało było obe
cnych na tym  wykładzie fachowych lu d z i, pomimo że 
przypadkowo tylu je s t teraz zgrom adzonych w mieście 
naszem agronom ów.

Te urządzone s ta ra n ie m  lw o w s k ie j  filii T o w a rz y s tw a

3nho J m 0łfegf  W ykhdy rolDicle, odznaczają sie takim 
doborem treści i doborem  osobistości prelegentów, że
już to  samo powinno być n a jle p sz e m  ich p o le c e n ie m . 
Reklamy one me potrzebują. P l, wiune wiec obudzić w 
interesującej się rolnictwem i w ogóle n a u k ą ,  popularnie-S S 1 T -  -  -

j ■ J łXUl ,e r t u w e j  zapowiedziany 
przez nas 4obrazowy dram at z frsncuzkiego p. t . Matka
8kazanegOe

Zasługi tej v ty s tk i  około sceny lwowskiej winny 
znaleźć u publiczności naszej pełne uznanie.

1. marca 1869 wszdlkie przyjmowanie tak ich  obligacyj, 
któreby po przepasaniu odmienne dostać m usiały numera.

Co się do powszechnej wiadomości z tym  doda
tkiem  podaje, iż obligacje, k tó reby  w m iesiącu lutym 
1869 z tego powodu nie mogły być przep isane , pon ie
waż za późno wniesione zosta iy , że te  obligacje dopie
ro po ogłoszeniu rezultatu losowania przepisane zo
staną. 'A ck. nam iestnictw a jako  dyrekcji fanduazu in- 
demnizacyjnego, Lwów dnia 10. lutego 1869.

P re z e s  c. k . T o w a r z y s tw a  g o sp o d . ro ln ic z e g o  
k ra k o w sk ie g o  ma zaszczyt zaw iadom ić, iż ogólne 
zgromadzenie członków Towarzystw a odbędzie się w 
Krakowie w dniu 3. i następnych marca r. b.

Na zebraniu tem odbędzie się w myśl §■ 21. sta tu ta  
wybór trzeciej części tj. 5 czlunków  kom itetu w m iej
sce tyluż z kolei występujących.

Na porządku dziennym zgrom adzenia będzie :
] )  Zagajenie przez prezesa Towarzystwa.
2} Treściwe sprawozdanie z czynności kom itetu od 

ostatniego zgromadzenia i z funduszów Tow arzystw a za 
rok nbiegły 1868.

3) Sprawozdanie o zaległościach składkow ych z 
przedstawieniem odpowiednich wniosków, w m yśl u- 
cbwały, zapadłej na ostatnicm  ogólnem zgrom adzeniu.

4) Sprawozdanie z narad delegatów Towarzystw a 
z JE , ministrem rolnictw a w W iedniu w grudnia r. z,

5) Przedłożenie odezwy JE . p. m inistra rolnictwa, 
odnoszącej się do przyszłego stanow iska i zadania T o
warzystw rolniczych.

Wnioski kom itetu z tej odezwy w yn ika jące :
a) Przyjęcie w zasadzie przez zgrom adzenie ogólne 

stanowiska i zadania, w odezwie ministerjalnej w ska
zanego.

b) Upoważnienie kom itetu do rokow ań w tym  przed
miocie z JE . p- ministrem .

c) Wezwanie kom itetu o przedłożenie najbliższemu 
zgromadzeniu ogólnemu zmian w statucie, jakieby się 
z tego powodu potrzebnem i okazały.

6) Sprawozdanie kuratorji o szkole rolniczej Czer
nichowskiej.

7) Sprawozdanie kom isji, w yznaczonej na oatatuiem 
ogólnem zgrom adzeniu do z b a d a n ia  stosunków szkoły 
C z e rn ic h o w sk ie j i przedłożenie odpowiednich wniosków.

81 Spraw otdanie kom isji, w yznaczonej na ostatniem 
ogólnem zgrom adzeniu, celem przedłożenia wniosków, 
o d n o sz ą c y c h  się do urządzenia T ow arzystw  rolniczyoh
powiatowych.

9) Sprawozdanie komisji, wyznaczonej na ostatniem  
ogólnem zgromadzeniu do zbadania kw estji uprawy inu, 
jego wyprawy i założeniaam echanicznej przędzalni lnu.

Następnie wzięte zostaną pod rozbiór następujące 
pytania

1) Rozbiór kw estji o własnej adm inistracji i wydzie
rżawianiu gospodarstw  rolnych w G alicji. (C zł. Tow. 
b iegler v. Ebersw ald .)

2) Jaka  jest najniższa cena sprzedaży m leka, k tóra 
opłaca karmi; krowom dawaną ł

Czy tam gdzie tej ceny osiągnąć nie można, nie 
byłoby korzystniej krow y dojne zastąpić innym inw en
tarzem, mianowicie produkującym mięso, wełnę, albo 
też przychowywaniem bydła rogatego t  (P y tan ie , nie 
rozbierano na ostatniem zgrom adzeniu czł. kom . Szu- 
niańczowskiego.)

3) Jak i je s t najodpowiedniejszy tryb  postępow a
nia z nawozem stajennym w obrębie folw arku? (P y t. 
c tłr . Tow. Tadeuszs L angiego).

4) Jak i byłby najodpowiedniejszy środek popraw ie
nia u nas rasy koni włościańskich? (Py tan ie  czł. Tow. 
R itterm ana.)

B) Sprawozdanie tegoż o ważniejszych kuracjach 
zw ierząt domowych, przeprowadzonych przez niego w 
Bzkole rolniczej czernichowskiej.

6. C*y, gdzie i k iedy ma być urządzona w tym 
roku w ystaw a gospodarska 7

7) Uzy produkcja buraków cukrow ych, w razie za
łożenia cukrowni w oko\icach Kr kowa, by łaby  korzy
stną dla gospodarstw  mniej więcej sąsiednich, i pod ja 
kiem i warunkami 7 (F y t. ozł. k o k . Józefa  K onopki.)

Uprasza się w końcu, aby szanowni członkowie ze
chcieli mieć przygotow ane nowe pytan ia , na następnem 
ogólnem zebraniu rosbierać się m ające, k tóre b ąd t oso
biście przedłożą, bądź na piśmie nadesłać ra c z ą ; jest 
albowiem wielce poiądanem , a w wielu rasach nieod- 
zow nem , aby przedsiębiorący zająć się odpowiedzią 
mieli czas dostateczny do zebrania d a t lub wykonania 
prób, jakieby się w tym cela potrzebnem i okazały

W stęp na saię obrad w olny będzie dla tych tylko 
ozłonków Tow arzystw a, którzy  należytości swe ca łk o 
wicie uiścili, a którym wydane będą tym celem karty  
legitym acyjne w biurze Tow arzystw a (II. piątro w domu 
Tow arzystw a naukowego przy u licy  Sławkowskiej.) 

Kraków d. 27. stycznia 1869. H. Wodzidci.
W myśl §§. 3. a. i 20. dodatku do statutu Tow. 

roin. t r a k . ,  urządzającego sekcję leśną, mam zaszczyt 
zawiadomić, iż posiedzenie ogólnego zgrom adzenia tej 
sekcji odbędzie cię w dniu 3. marca popołudniu w sali 
kom itetu Tow . rolniczego.

Na porządku dziennym będzie :
1) Sprawozdanie o działalności sekcji leśnej od 

^czasu jej otw orzenia.
2) Udzielenie wiadomości o szkodach, zrządzonych 

w lasach przez owady i klęski elem entarne, o środkach 
przeciw nim przedsiębranych i ich Bkutku.

3) Jak b y  należało urządzić gospodarstw a łanowe, 
aby ze względu na nieznaczne ty lko podniesienie się, a 
w wielu miejscowościach naw et zniżenie się cen drzewa 
opałow ego, uzyskać odpowiedni stosunkom  dochód z 
g run tu  7

4) W jak i sposób sekcja leśna m ogłaby wywierać 
wpływ korzystny na podniesienie gospodarstw a leśnego 
w Galicji zachodniej 7

5) W ybór w iceprezesa i 2 członków kom itetu sen- 
cji leśnej, w myśl §. 14. dodatku dc sta tu tu .

W iceprezes sekcji leśnej A. Stonawski,

N ow y  u rz ą d  p o c z to w y - Z dniem 16. z. m. od
dany został na użytek publiczny urząd pocztow y w Oł- 
piuach, utrzym ujący kom unikację pocztow ą między Bie
czem, Ołpinami i Tuchowem. Dowiadujemy się, te  mi
nisterstw u zaproponowano także założenie urzędu po 
cztowego w Ryglicach.

bofę za przykładem Itby niższej konfiskatę dóbr 
króla hanowerskiego i elektora heskiego.

Książę Czarnogóry stal się w Berlinie praw
dziwym lwem dnia. Wszyscy mówią tylko o nim. 
Dwór przyjmuje go nadzwyczaj okazale, gdyż z 
Petersburga nadesłano zapewne dobre rekomen-

 ̂Nowi ministrowie angielscy mieb pierwszy 
raz sposobność mówiouia pubłieznie jako mini
strowie, a to na obiedzie, danym wc czwartek 
przez wielką korporację rybaków w jej pałacu 
przy L o n d o n b rid g e , Mowy icb atoli zamykały si 
w ogólnikach, a najdalej poszedł B n g b t , mory 
powiedział, że przekonawszy się, iż 20 mil- inni. 
szterl. podatku oićży na przedmiotach pierwszej 
potrzeby, wziął sobie za zadanie nlzyć konsu
mentom- Żaden minister nie wskazał programu 
politycznego, zacnownjąc sobie zapewne pierwszy 
głos w nowym parlamencie.

Gubernator Kuby zażądał od rządc prowi
zorycznego w Madrycie zbrojnych posiłków.

Zmianie gabinetu w Konstantynopolu nie na
leży przypisywać w ielkiego znaczenia, gd yż Ali- 
basza zostaje u stern rządu.

Rząd grecki odw ołał rozporządzenie w zglę
dem urządzenia gw ard ji narodowej i nadzw y
czajnego poboru wojskowego.

Kiensky, który wrócił jnż do Berlina, utrzy 
mnje, że o wpływie Bratiana w Rumunii prze
sadzają , gdyż książę Karol 2ajmuje się tylko 
wewnętrznemi reformami Nie wielu jest takich, 
którzyby chcieli wierzyć tym zapewnieniom. 
Bratiano wykurzył Krenskiego, nie dziw więc, 
że pruski pułkownik mści się teraz na swym 
nieprzyjacielu. __

Telegramy „Ifazety Narodowej.”
W i e d e ń  d n i a  1 6 .  l d t e g o .  Dzisiej

sza stara Presse  donosi: Delyanms rozesłał o- 
negdaj okólnik do reprezentantów  Grecji za 
gran icą, wyjaśniający przyjęcie deklaracji z za
strzeżeniem  stanowiska rządu greckiego i jego 
polityki.

P a r y i  d n i a  l o .  l u t e g o  Dzisiaj 
ma wrócić hr. Karol W alewski. J u t ro  alDO we 
czw artek konferencja odbędzie posiedzenie. Ce
sarskim  dekretem  m arszałek Niel wyznaczony 
do bronienia w Izbie ustawy wojskowej.

K u r s a  z dnia 15. lutego i  869, godzina 2. 
min. — . popołudniu.

W ie d e ń . P o tyczka bezpodatkowa Akcje
banku anglo-anstrj&ckiego 282 —. A kcje banku “ k 
bungarian 122.25. Łkcje kolei K arola Ludwika 216.76- 
Kulej siedmiogrodzka 156.25. Kolej połudn.owa 228 70. 
Kolej aifóldzka 158.25. Kolej p ań s tw o w a  322.M. Kolej 
l^owako-ozerniow ieeka o on Snloi Ru
wschodnia J48.25. Kolej p ó łn o im a ^ M .- .  Kolej Ru- 
dolfa 1 5 3 .- .  Kolej Franciszka Józefa 168.—. GaH- 
oyjskie obligacje iudeinnizacyjne 70.50. L osy 1 Hb4 r. 
125.—, Napoleondor 9.75'/,. Pruski kuran t • Usposo-
kinnia llf 9i47P.
K u r s a  z dnia 45. lutego 1869, godzina 6. 

min. — . popołudniu.
W ie d e ń . Potyozka bezpodatkowa 68.30. Akcje k re 

dytowe 290.90. Akoje b a n k u  anglo-austr. 2®  50. Akcje 
zakłada pożyczkowego 144.75. Akcje k o le i  K arm a L u 
dw ika 219.25. Kolej południowa 230.10. Kolej fOD[k>rcb- 
182.50. Kolej państwowa 322.60. Kolej Elżbiety 182. . 
Losy a 18G0r. 97.50. Napoleondor 9.74. Usposobie
nie stale.

P a r y i .  R enta 71.35.
W ro c ła w . Pszenica 88. Zyto 6Ć uw ieś 39- Rio- 

pak zimowy 197. Koniczynę czerwona l i y i
Berlin Moskiewskie banknoty 83%. Akcje k redy

towe 121. Lombardy 128. Galicyjska kolej 90% . Ko- 
lej państwowa 178%. Wiedeń —. Usposobienie stale- 
Żyto 52% . Owies 32% .

S zczec in  Pszenioa— —

T e le g ra fo w a n y  Iran* w le n e n a k ł
i  dnia 16. lutego

R enta w p a p i e r z e ...........................  •
R enta w sreb rie  . • • ........................
Loay i  roku 1860 .....................................
Akcje banka nar. . • • - - •

„ To warzy st. kred. na 200 zł. . •
Londyn lo  fint., s t e r l i n g ó w .....................
D ukaty cesarskie s z t u k a ..........................
Sreoro za 100 zł. w. a. . . . • .

A. W.
Ił. 0

62 00
67 70
97 40

737 00
• t 269 40
• • 121 90
•  • 5 73
• . 119 50

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie dnia 15. lu tego.

1 Akcje ga sztu kę.
Kolei gai. K ar. Ludw.............................
Kolei Łwow. Czerii.-Jaasy • ■
Banku hyp. gaiio. z w płatą 40% . 
Papierni c z e r l a ń s k i e j .......................

II. LUty zastaw ne ca 100 d r .
Tow. kred. gai. m. k.

Ł}J W

G ospodarstw o, p r ism y s l i han del<
Obwieszczenie, Z powodu prac przygotowawczych 

do przypadającego na d. 30. kw ietnia 1869 r. losowania 
obligacyj iodemnizacyjnych Galioji zachodniej i WBcbo- 
dniej, jakoteż w. ks. K rakow skiego, ustaje począwszy od

Ostatnie wiadomości.
Bonner wzywa kato licką m ło d z ie ż ,  uczęszcza 

ją e ą  na pragski uniwersytet, nby zrobiła demon
strację w dniu seknndycyj Piusa I a .

spimii nru«kieeO uchwaliła W 80-

Tow. kred. gai w. a 
Banku bypot. galic.

I i i .  O b lig l aa 100 z lr .
indemnizacyjne galic. . . .

d tto . W k. krakow . .
d tto . Ka. oukuwiń- .

Pożyczki głodow . z r. 1866 .
Pierw . kol. gal. K- L . I. em . • 

dtto d tte  dtto  11. em. .
d tte  d tto  Lw. Czerń. I. emisji
dtto d tto  d tto  11. dtto

IV. Monety.
D ukat holenderski • .  .
D ukat c e s a r s k i .......................
Napoleond’o r ......................
Półimperjał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski . .
dtto  p ap ie ro w y   . .

B anknoty, poi. za 100 zi. poi.
T alar pruski srebrny . . >
Pruskie bilety kasow e • •
Srebro . . . » ....................... ■ i a .  . 55 ct

Sprzedano.■ Akcje kolei l w a w .  czern. po U l  * r.
_  O bbei indemnizacyjne ga l ^ j i o T O j l r J ^

ig ^ w o w a k o - C le r n io w ie c b if U
P o c i ą g i  k o l e i  1

Płacę 
w. a.

Żądają 
w. a.

z ł. J ct. r i j et.

216 25 217 25
181 00 181 75
85 50 86 25
00 00 00 00

81 35 81 85
77 50 78 00
90 40 91 00

70 03 70 50
00 00 00 00
OJ 00 00 00

100 75 i Ol 75
98 00 9S f.C
93 25 94 00
78 00 78 50
84 50 85 5)

5 60 5 67
5 68 5 73
9 70 9 80
9 76 9 88
1 83 1 88
1 64 1 66

00 00 00 00
00 00 00 00

801 79 1
118 75 119 75

Odchodzą z e  L w o w a .
N • • *" k C z e  r n i o w lec  •

* ■Fnyobodz|do L wo wr  • • •
H a • •

* d o U z c r n i o w i e c

10
10
6
6
5
5
8
8

— rano.
— wieczór. 
25 rano.
30 wieczór.
— rano.
— rano.
— w ieczór, 
14 w ieczór.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Cennik nasion  Teodora i Jana 
Klimowicza we Lwowie.
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O rłowska B arbara
zawiadamia, i i  po zgonie m ci#  sw ojego, 

Michnis O rłow skiego, utrzym uje dalej

PRACOWNIĘ i SKI EP FYZJERSKI
przy ulicy Krakowskiej

naprzeciw ko irak tjern i p . Gótza, 
u p r a s z a ć  znane z przyohylnośei dla n ie
boszczyka osoby o łaskaw e względy, d ługa 
bowiem słabość i śm ierć m ęża pogrążyły  
j ą  wraz z dzieckiem w bardzo przykre po

łożenie. 1—6

Młody człursk żonaty , z g o 
spodarstw em  
postępów em 

roluiczem  dokładnie obznajom iony, oparty  
na k ilknnasto letn iej p rak tyce  w w iększych 
skarbach, znający się nadto  na gorzelni- 
ctw ie i leśnictwie, poszukuje umieszczenia 
jako  r a t ^ d o a .  lub e J « -o l l c ) ł : 1 u  w 

większych skarbach.
Na żądanie w ykazać się może clilti- 

bnemi rekom endacjam i. 1379 1—2
B liższą w iadom ość odzieli W ydział po 

w iatowy T o w a rz y s tw a  pryw atnych ofic ja
listów  w Horodence.

Nakładem M. Leitgebera
w  P o z n a n i u

N ajtańsze czasopismo polskie

S O B Ó T K A
tygodnik ilustrow any beletrystyczny  
Prenum erata kw artalna 1 złr. 15 cnt., na 
prowincji l zir. 40 cn t., w zeszytach 
miesięcznych 36 et., na prowinoji 40 ct.

Prenum eratę przyjmują w szystkie 
księgarnie ; 1380 1—4

ter Lw ow ie księgarn ia
GUBHYNOWICZA i SCHMIDTA

pray piecu św. Ducha 1. 43.

Uwiadomienie.
W gmachu Zakładu narodow ego imienia 

O isolih ik ich  są do w ynajęcia obszerne lo- 
kalności a mianowicie :

I. Pokojów 23, przedpokojów  7, m ie-zks- 
nie dia stróża, i odpowiednie piwnice — do 
najęcia od 1. maja r. b

II. Pokojów 3, jedna wielka sals, m ie
szkanie dl* stróża i piwnica — do najęcia 
od 1. grudnia r. b.

Lokaloości te  szczególnie na um ieszoze- 
nie jakiej insty tucji finansowej lub urzędu 

byłyby odpowiednie
Bliższą o tern wiadomość pow ziąć m o

żna w kancelarji Zasładu 1376 1—3
Ł Poszuknje się

w s p ó l n i k a
do dzierżawy, bezżennego lub bezdzietnego, 
na la t trzy lub dłużej, z kapitałem  3 do 
4C00 złr. w. a. w gotow iznie. Interesow ani 
raczą zgłosić się listami frankowauemi pod 
lit. A. Li. poste ' rest. Sambor. 1378 1-3

Tylko liardzo krótki czas trwajaca

WYPRZEDAŻ
obr azów o l e j n y c h  

w  p ię k n y ch  r a m a c h
ja k o  to :

wizerunków świętych, studjów 
głów i krajobrazów

po cenach zdumiewająco Łanich
na rogu nlioy H alickiej i placu Hal.- 
chiego w dawnym  lokalu  Lew ickiego.

L. a 10. 1875 1 — 3

Ogłoszenie.
W skutek  zaprow adzenia nowej waluty w 
państw ie Anstrjackiem  najwyższym patentem 
z dnia 27. kw ietnia 1858, rozpoczęła D y
rekcja  gai. Tow arzystw a kredytow ego od 
I .  stycznia 1861 zam iast listów  zastawnych 
na mon. konw. opiew ających, w ydawać l i 
sty  zastaw ne na Walutę austrjacką  op iew a
jące , ogłaszając przez pisma publiczne, iż 
dia ściągnięcia z obiegu listów dawnych, 
mieniać bę'dzie kasa T ow arzystw a k redy
tow ego stronom  zgłaszającym  się bepłatnie 
dawne lis ty  zastawne na nowe, a to w ięk
sze kw oty w stosunku jak  2000 złr. m. k. 
do 2103 złr. w. a., mniejsze zaś przez w y
rów nanie w ewnętrznej w artości Jednycb i 
drugich  stosow nie do każdoozes ego kursu.

Pomimo w ielokrotnych przypomnień 
przez pism a publiczne rzecaonego og łosze
nia, pozostaje jeascze znaczna ilość listów 
zastawnych na m. k. opiewających w ob ie
gu; byłoby zaś bardzo pożądanem ze wzglę 
du, że to m anipulację D yrekcji T ow arzy
stw a kredytow ego tak wewnętrzną ja k  ze
w nętrzną utrudza, tudzież niepotrzebne k o 
szta przy trzeciem wydaniu kuponów za so
bą pociąga, ażeby te  dawne listy  zastsw ne 
ostatecznie z obiegu ściągnięte zostały . 
W zywa przeto D yrekcja gafie. Tow rzystw a 
kredytow ego  niniejsz6m w szystkich p o sia 
daczy listów  zastawnych na mon. kouw. 
opiew ających, aby takow e w jak  na jk ró t
szym czasie na listy  zastawne na wal- anst. 
opiew ające mieniać raczyli, a to  w kaaie 
Tow arzystw a kredytow ego, lub w domach 
handlówycb P . K irchm ajera w Krakowie, 
P . K endlera w W iedniu. G. Mamrotha w 
Poznaniu, lub P . Kronenberga w W arsza
wie, k tó re  tę  wymianę jak  dotąd  bezplat- 
nie uskuteczniać będą.

D la następnjącycb listów zastawnych 
przypada teraz trzecie wydanie kuponów: 
Listy zastaw ne z datą I. stycznia 11819;

Ser. I. od 170 do 172 włącznie,
Ner. III. od 6283 do 6519 włącznie;
Ser. IV . od 2u04 do 2327 włącznie;
Ser. V. od 4659 do 5321.
Z d a tą  1. Ilwen 1849
Ser. 111. od 6546 do 7061 włącznie,
Ser. IV . od 2333 do 2599 włącznie,

^  Ser. V. od 5322 do 6308 włączrbe.
Od Dyrekcji gal. Towarzystwa kred.

we Lw ow ie dnia 1. lutego 1869.

200.000 złr. do wygrania
za pom ocą p ro m e s y  po 3 złr. 50 ct. na los 
pożyczki państwow ej z r. 1864, k tórej c ią
gnienie dnia 1. marca 1869 nastąpi. P ro 

mes tych  dostanie u
F r y d r y k a  S c h u b u t h a

we Lwowie.
L o sy  H n d o ifa  po 1 6 złr. 50 et. z głów 

na w ygraną 2O.f0ń. Ciągnienie tych losów 
dńm 1. kw ietnia 1869. 1352 2 3

Gazeta Rolnicza.
Pism o tygodniow e z rycinam i, pośw ię

cone obrazowaniu potrzeb i postępów  ro l
nictw a polskiego, wychodzić będzie w 18*>9 
roku  pod następujące rai warunkami:

Jeżeli kto" życzy sobie odbierać pismo 
to W A ustrji pod opaską krzyżow ą, 1 1 w i
n ien  wprost na kw arta ł przysłać pod ad re 
sem redakcji w Wars. awic p rzy  ulicy Solnej 
nr. 715 dwa zlr. franco, a odwrotną pocztą 
mieć będzie wyekapedjowaną Gazety Rolniczą.

Pism o to c bejmownć będzie następujące 
działy. 1305 2—3

I. Produkcja roślinna (upraw a roślin), 
ogrodnictw o i leśnictwo.

II P rodukcja zwierzęca (hodowla in 
w entarzy), pszczelnictw o,'rybactw o, jedwa- 
bnictwo i w eterynarja.

III Zarząd gospod-rsk i i należąco do 
niego : Budownictwo i inżynierja rolnicza, 
m eteorologia gospodarska, system aty g o 
spodarskie, płodozm iany, urządzenia służby 
ekonomicznej i buclmlti-rja gospodarska.

IV. Mechanik* rolnicza (opisy machin 
i narzędzi rolniczych i sprawozdania o ich 
działaniu w p rak tyce .)

V. Nauka o nawozach - najobszerniej* 
szcin znaczeniu i ziłki-esio!

VI. K orespondeecje gospodarskie, prze
gląd rolniczy, przegląd  przem ysłow i han
dlowy i rozm a.tości, oraz ogłoszenia go
spodarsk ie .

VII. Odcinek: Rze zy społeczne, p rz e 
glądy literatury krajowej i zngrauieznej , 
k ronika ro ln i-za zagraniczna i krajow a ży
ciorys mężów dobrze zasłużonych w go
spodarstw ie wiejskiem.

V III. Opisy wzorowyeh gospodarstw  i 
t. p. wiadomości w prost rolnicze lub sto- 
Bowne do potrzeb gospodarstw a w iejskiego.

Gazeta rolnicza je s t organem  Towarzy 
stw a wyścigów konnych w króle twi-i Poi 
skiem  i wszelkich krajowych wystaw go
spodarskich. Obok tego do Gazety Rolniczej 
dołączone będą oddzielne dodatki: w k r ą ż 
kach, planach budynków folwarcznych i cel- 
niejszych nasionach gospodarskich leśnych

Najprzedniejszej jakości całkow ite

ubranie zimowe,
składające się z watowanego surdm a 

zimowego, spodni i kam izelki,

j T z ł r .  2 4 .
Ktegsncko podszyty

strój salonowy albo balowy,
surdut salonow y albo frak, spodnie i ka 
mizelka z przedniego czarnego peruwier.u

a s ł r .  2 4 .
Oprócz tego po najtańszych cenach :

krótkie surduty zimo podsz od itr. 6 do ztr. 12 
Przednie 6urduty zimowe z

podszewką lub bez niej ; od złr. II do zlr 5H 
Paletoty wszelakich barw od ztr* 8 do ztr. 28 
Surduiy wiosenno z jednym 

lub dwoma rzędami guzików od ztr. 8 do ztr. 24 
Surduty myśliwskie wewszel-

kich gatunkach . . .o d  ztr 0 do złr. 24
Szlafroki z podszewki) tub bez od ztr- 8 do zlr. 28 
Bundy podróżne z baji styryj

skiej z kapiszonem . . ud ztr H do ztr. 30
Futra podróżne różnie podsz od zir )U do zł. 128 
Futra do wytdiodu z wyloga-

mMiiłi bez , od z?r 40 do zL 2<!lł
Spodnie zim najniw mody od ztr 4 do ztr. 14 
kamizelki z różnych materyj ud ztr 250 do ztr 10 

połecajg się jak najtępiej

w magazynie sukni
firmy 1030 169 20

Keller <1 AU,
W ieli, G rahen  Nr. 3. 1. Stock, 

tu m  „Stock im E iseu “,
Ł c k r  Uri KSniiiK-rHłratff.c. 

as#* Zamówienia i  podaniem o b j ę t o ś c i  pi ór  
si (dokoła piersi i pleców), oh j y t o ś c i  w sta 
niw (dokoła korpusu), wys okoś c i  W k r o k u  
(ściśle od kruku ai do ziemi) wykonuj o się su 
niieunie i dohp-z* siy k w i t gwa r a nc y j ny ,  w 
którym oświadczamy, żh sprowadznin tul nas su 
inie p r z yj m u j h m y h e z kor owodów u a 
po w rot ,  gdyby się nie przydały.

PtZAiioszotirt suknie, a mianowicie 200 prze 
noszouycti już s u r du t ów z i mowyc h  sprzeda 
jemy bardzo tanio mniei zamożnym.

Postawiwszy 6obie za zadanie, zakupywania 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , że 
mamy bez ̂ średnie stesunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a naatepnie postępuj;)c z wszel
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dołoly- 
ony starań, ażeby wszelkim żg lantom jak u aj i e* 
piej  i na j t ani e j  zadosyć uczynć.

Z poważaniem
Keller A Alt, Graben Nr. 3,1. Stock 

znra „Stock im Eisen“.

&

Dis cierpiących na zęby.
Nowo popraw ne szczęki kauczukow e 

,osiaaa  ą tę w łasność, że nie tak lafwo 
amapiu s ię  podlegają, jak dotąd wyrabiano.

Ze używanie kauczuku do szczęk do 
najlepszych wynalazków w umiejętności 
leczeni* zębów należy, nie da się zaprze
czyć, albowiem takow e do noszenia daleko 
przyjem niejsze są  od metalowyoh, niemi le 
piej żuć można,A wszelkie kw asy w ustach  
na nie żadnego szkodliw ego wpływu nie 
w yw ieraj?, przez co się do zdrowia p rzy 
czyniają, k tó re  to doskonałe własności od 
w szystkich, k tórzy  już m etalowe szczęki 
nosili i takow e potem  na kauczukow e zm ie
nili, stw ierdzone zostaną.

Przytem  była t4 nieprzyjem ność, źe do
tąd za ich trw ałość ręczyć nie można było , 
gdyż zdarzały się w ypadki, że z dwóch w 

jednym czasie, z jednakow ego m aterjalu i 
zjednakow ą starannością w yrobionych sztuk, 
jedna już p 'zez  7 lat bi z nąjm n'ejszej ska
zy nosiła i>ię, druga zaś po krótkiem  uży
w ania się złam ała.

Staraniem podpisanego zatem było, ta 
kowe na przyszłość zupełnie trw alem i z ro 
bić, co też ma przez nowo popraw ny spo
sób dokładnie się udało.

Nakoniec ośm iela się podpisany , ogół 
uważnym zrobić na sw oją nową popraw ną 
metodę plombowania zęoów w złocie, w 
platynie, w am algam ie, cymencie, w dr. Li- 
polda masie, nakoniec w makenei z N o
wego Jo rk u , i to podług stosow nych o k o 
liczności.

W szelkie przez podpisanego u sk u te 
cznione operacje odbywają się bez naj
mniejszego bolu. 1289 3 — 3

U j ł i e l i ,
dentysta na placu H alickim pod Nr. 1. 

naprzeciw  kaw iarni J .  Mullera.
giTPT, katary , za- 

,  f i  m W  |  palenie piersi uitę-
i.B Im M  puja przed użyciem
PASTY p BLAYN i  PACZKÓW SOSNY

MORSKIEJ,
w Paryżu w aptece p. BLAYN. ulica dii 
Marchć Saint Honorć, 7: we Lw ow ie w a- 
pteee p. P io t ra  M ik o la se lia . 1008 23—32

Realność
do sprzedania za 9.000 zlr. w. a. lub do 

zamiany na więks ą,

w m iasteczku D unąjow ie,
m ianow icie; dom murowany o 3 pokojach 
z kuchnią i spiżarnią , w R ynku obok p ro 
bostwa obrz. łac ., budynki gospodarcze no
we, z itłocarn ia  p iąfrow ą i sieczkarnią i 
100 nor "ów bardz<> dobrze sprawionego pola 
i łąk . Teraz jest 24 korcj ozim iny zasia
nej, a rt szta pola poorana na zime.

Bli ższa wiadomość w mio. icu u bur
mistrz*. 1333 3—3

45 r  ne  d e  H iehelleu . 
H IG A U D  <j- C’ie w  P a r y ż u  45. 

r o e  d r  lU che lieo .
Całe staranie naszego domu, które 

go zarząd jednemu z najznakomitszych 
chemików paryzkich pow ierzyliśm y, 
zwrócone je s t ku osiągnieniu n iew ;ele 
specjalnie hygienic mych wyrobów, któ 
ry rh  wyborna jakość, eleganCj* i delika 
iność uzyskały nam prędko względu 
św ista pięknego; możemy przeto takowe 
z czystem sumieniem polecić naszym 
szanownym odbiorcom. 1044 6 —15

podstawa : so k  z  l i l i i  i n a la ły .
niydto t > posiada wyśmienity won, tworzy ob- 

lity piane, robi skórę miękkg i gibky; jest ono 
wolne od wszelkiego kwasu, zatem od wszelkiego 
szkodliwego wpływu na skórę. Próba jedna okaże, 
iż mydfo lo tyczy w sobie wszystkie przymioty, iż 
woń jego silna, trwała, i że ono wszelkie wytrzy
ma porównanie.

T O L U T IN E ” R IG A U D
Wyśmienita woda toaletowa, z balsamu Tolu 

i rozmaitych wonnych roślin uzyskana; zastępuję 
ona korzystnie wodę kolońsky, jakoteż iuue dotyd 
uajulubieńsze wyroby podobnego rodzaju : wzma- 
cuia skóry i robi jg gibkg.

E X T R A iT *’ Y t AN GYL ANG

ownrm*r/E
t a

do chustki do BOHa.
Obydwie te perfumy, któreśmy wprowadzili dn 

Europy, gdzie tak szybko znalazły zwolenników, u- 
zysknno sg z esencji rośliny IJ nona adorat i s-  
sima, który na wysparti Filipińskich destylował 
każemy. Won tej rośliny jest nadzwyczajnej, dotyd 
nieznanej delikatności, i przewyższa znacznie per- 
innay, zwane:EztraiU de Jockey-Club,Vio\uilis it«l 

Kto chce dustać te perlumy czyste i z pierwszej 
ryki, ten niechaj pobiera tylko Wyroby naszego domu

im iuin3
e s y l l  p ły n  d o  c z y szczen ia  zęb ó w .

Mając arniky jako podstawy, służy len płyn do 
starannego utrzymania ust, wzmacnia działa, i 
chroni zyby od zepsucia.

CREME DENTIFBICE SOLIDIFIEE
Ten nowy, przewyborny i cenny preparat zale- 

dwo dosyć można zalecić- Nadaje on zybom o 
Iśniewający połysk, wzmacnia dzigsta i ma nad 
najliczniejszemi proszkami i _ tynkturami do czy
szczenia zybów to pierwszeństwo, iż wolny jest 
od owycłt niełiezpiecznych kwasów, które psuj.j 
mniej wiycoj emaliy zybów W szczoteczce nło 
nozustawia żadnego osadu, barwi szczeń lejż< 
blado-różowo, a ziijsła di usta nabieraj.) wkrnlcc 
podobnej barwy.

G ŁÓ W M Y  S K Ł A D  dl* W ie d n ia  
i ul* c a łe j A o a tr ja c k ie j m o n a rc h ii do 
a p rz e d a iy  e* grot u p. 1048 6 —15

J9 k -~  I g  a a . .  W da o r e l O K
W i e n Wollzeile Nr. 1 —3.
Można także dostać we LW O W IE 

w handlach panów H- SOHWAHC1A: 
S te l la  S .y n o w , i B e r lln e ra  ; w K i a  
k o  n i e  ł .  B. H a h n a , w B r o d a c h  
.41. S . r r a n s o e a ,  w T a r n o p o l u  dr. 
n u c b e lta .

Nieustająca (continnirl che)
c yli

Realność
do sprzedania z wolnej ręk i, lub do w yna

jęcia  począwBsy od 1. Maja r b. 
w mieście pow iatow em  S try ju  — 

składająca się z zabudow ania g łów nego 
o sześciu pokojach wraz z kuchnią i spi 
żarnią, oficyn mieszkalnych o 4 pokojach, 
stajen, wozowni i ogrodu kw iatow ego, w a
rzyw nego i owocowego. 1357 2 —3

B liżsia  wiadomość u w łaścicielki, p a 
ni T resy  Bochyńskiej we Lwowie pod Nr. 
724'/..

h a u  de  Hfelise de G&rmesr

woda z rośliay iw auej Miodowni- 
kiem Karmelickim, nagrodzona me
dalem na Powszechnej W ystawie w

Londynie w r. 1862. /
Środek ten pow szechnie znany i uży

wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleiajom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, ooieici i 
rznifdu te żołądku nteztratenoici itp,

Skład głów ny w Paryża a p . B o> er, 
P 'zy ulicy T aranae Nr. 14, — we L w o w i e  
w aptece p. P io t r a  M ik o laac lia  i w K ra
kowie w aptece p. B ru n o n a  M icey ń - 
a k ieg o . 1003 02—24

Poaznanje aię do m iastec ika  K ahczugi
w pow iecie Łańcuckim  1359 2—2

lekarza chirurga
Zgłosić się we Lwowie p -d 1. 456% na Ha ■ 
lickiem u w łaściciela domu.

Meinen verebr(en GeschSftsfreundeD die 
ergebene Anzei.ee. das? Ge reide von lieute 
ab keit.en E ingangszo ll mehr z rld t.

F tlr E ingangsdeclarationen u cc. P :jv ;-  
s ic ren  oerechne ich eine hnlfe Ki pe t e  
per Pud bei Sendungen fiber 50t> r  7 ę . 
treide oder Meb! auf einem Frac

Mehl zahlt nunmehr E ingango . i i . rum 
G ew ich t; T achetw ert-A ngabe wird niebt 
mehr verlangt.

Bei W eiterverladung nach R ustland 
wird Proviaion ein zw eites Mahl niclit 
berechnet.

Voi-3ehfirse werdeu gegen Einsendung 
der Frachtbriefe unter annehmbaren Bedin 
gilngen ertheilt.

W srscban den 13. (1 .) Janner 1869.
Das Speditions- uud  Comm isdom  Geschaft

I  f fo s e u ^ r t
Spediteur der W arscbau-W iener, W srschau- 
B roicberger Und W arscl s-j-T erespoler E isrti 
bahn; A gent der grnssen russischen E is n- 

bahn-Ges Uschsft. 1253 7 8

Radicale Ergfińzuug der Zeugungskrfifte
durrh den

Manubarkeits-EitritkL
.Eiine aus Vege<abilien und M intralien (fiir Scuwachlinge , Im potenie und syfil. 

Reconvalescenten obne Unterschied des A ltcrs nnd G eschlechtes) gewonnene Substanz, 
w el.he d!e G e se h le -h ts sc h w d c h e  bekSmpft, in deD meisten Faileu die verlorenen
Kr.tfte erselzt and schon nacb einigem Gebraucb die B eh reek lie lis ten  F e lg e n  der 
Sclbstbefleckung, Ausschweifung und Ansteckuag beseitigt.

Za bezit hen segen  Einsendung desB etrages (am billigsten recom m andirt) 
u n le r  u tre n g a ie r  G ia rre tio n  durch Dr. K ram irkiew icz, Wien, W allnerstra ise 7. Der 
Plac n 3 II. t t s te r r  W fih r. n eb a t G e h ra n c b a a n w e ia n n g . 1339 1 — 6

13 lat powodzenia we Francji; 27 medali.

Mastyx Kit p. Lhomme-Lefort,
Jedyny , jak i p.zyjęt.y z j  t<l na wystawie p iw szeehnej w roku 1857; uznany aa 

m jlep jzy  przez w szystuieh ogrodników  we Francji. Do szczep ien i, drzew na zim no  
i do zagąjauia ran na drzewach i n a  w szelk ich  krzewach. (Do zzstósow«nt» g .
dostateczny je s t nóż lub łopatka ) F abryka w Paryżu nr. 162 rne de Paris, Bellevilła 
Paris; we Lwowie dostać można jedynie w aptece p. P io t r a  M łk o iasc lia . 1262 *-10

M A S I O S A

Pastewne, W arzywne, Roślin okopowych,
lak produkcji krajowej. jako Leż zagranicznej, otrzymaliśmy W  ko
mis, a zamówienia na takowe przyjmujemy wprost, luli przez 
naszych zastępców: w Bogdanówce, Brodach, Buezaczu, Czortkowie, 
Cieszanowie, Dęliicy, Grzymałowie, Horodence, Kozowie, Kofomyi, 
Mościskach, Mostach wielkich, Oleszycach, Przemyślu, Raju, Stani- 
sfawowie, Starem Mieście, Sanoku, Złoczowie i Żywcu. — Cenniki 
rozsy/ają się na żądanie. 1356 2—3

Dom Zleceń R oln ików
w  Czerniow-cach-

Briider Franki in Frag,

Szybka metoda fumentaoji
albo

n a jta ń s z y  sp o só b

Wyrabiania Spirytusu,
za pomocy

w yferm entow ania 1 4 — 20 stopni e k s 
traktu  z dodaniem ty lko  3 do 5 %  sło 

du włącznie z holowicą
przez 1365 ii—3

Augusta H am iltona. 
je s t do nabyoia w Administracji Czasu 

w Krakow ie za cenę 15 z l r .

WIZY KATORJE zwane Albsspsyres.
Przyjęte w s pitAlach fraucuzkich cy 

wilnych i wojskowych z ro z k a z u  R a ó y  
z d ro w ia  p u b lic z n e g o . W izykstorje te 
które noszą podpis A lbospeyror n* etyke 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj
dłużej. Prócz tego P a p ie r  A lbetspeyrea 
utrzymuje sam praezsię ro o obfite 
i regularne buz odoru i gliwości. 
Każdy arkusz Papieru  opair j uy  je s t na
zwiskiem A lb eep ey rea . 1005 20—52

KAPSUŁKI RAaUIN.
Potw ierdzone przez akadem io medyczną 

rsncuzką, k tóra sprawdziła ich skuterczność 
f otrzym ała sto najzupełniejszych kuacji na 
stu  osobach, dotkniętych zarażliw em 'choro
bami. A kademia zatem orzekła, że kapsułki 
tc są  doskonalsze nad wszelkie preparacjf z 
z  k o p ah u . Każdy flakonik zaw inięty  jes t w 
raport potw ierdzający, wydany przez aka
demię medyczną. — W Paryżu na Fanbourg 
S t. Denis Nr. 80, i w  głów nych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w ap t. p. Mikolascha

euiptCiilell sich zum Rezuge von 
uclilun Mugilf,burger und (Juedlioburger Zuckor- und 
KiiIIurrlihcM-Sainen, rolhen {Hrabsnter und steieri 
scłicn), K'i'osamen, Mulilotuukletr, frauz l.u-
zerno, Timothee, Furuauer uud Bigaer Kroo-Sae-Lein' 
sameu. araerikafi. Plerdezalłii-Mais. Kukuriilz. Luiii- 
iiuii, Wicku u, BucliWeizeiij Ksparsellu, Jłaigrasern 
łfoiiiggias. Wieiifudisscłiwaiiz. Curatoclilea auslralis' 
Ackor- und łlieseH-Spiirgul, Seradulla. (‘hitics. Oelret- 
lig. i* igt. T11 r n i pssa11. n 11. Klec- uud iśras-nisclitiugei).

ilberhatipt von alleii Artoii 
Klee-, Gras-, Fatterpflanzen-, Rankelriiben-, 

Oekonomie- nad Otimuse-Samen,
a l l e r  fo r^ tw  irfh schafY licben  S am em

irndiitsondere Kiuferu-. Fiehten- und Lorclionsamen, 
sowie Sł!t?liugcil von Laub- uud Nadudbolzarn, 

ferner voił
Foiiland-llumeiil, Sloinkolden-Tliour, b«1g Wajzuufutt, 
Brauperti, Fichtcn|»L‘cli. Fulłerwłckcn, n>pS-Kucliou

pttoctuiren AuftrSge auF die Torztńrlich beWtthrlen. 25 
‘5faches Ertragnisa lieferndfin

1868 P r o b s łe ie r
S a a fg e r s le  uud S a a lh a fe r .

in plonibirleu Originaissctun von circa 91/* hetzen.
e o g l i s c h .  S a a t g e i r e i d e ,  

(Gerste, Hafer, W inter- und Sommerweizenj
i, Sacken a ungefalir ■_*»/, n. f i s i . .Uetieu,

frauzós. Soiniuerweizeii
in Sacken a 18f) Ffund.

und andere bewdhrte Saatgetreide,
welciio mit || 10 Angabe per 1 Sack Yercehen Bind. ton 
rohr an: sowie nót einer Angabe von fl. 5 ur Ceni ner 
versehene Aułtrage auf eołite Original- engl . ainerik 

HuifigensLadter und andere
S a a t-K a r to ffe ln ,

im Frdhjahre b e i  frostfreiem Weller.
N e u s e e l a n d e r  S o m m e r r a p s ,

stets innerhalb 14 Tagen.

liaraniie ilt-r

Besorgen nneb inlfindisrbe Saatgetreide.
kautcfi jederzeit Kleo und jeden auderen Samca -  Eelilbeii und Kcmlaliigleil garanlirl 

i.iefrrn ais Hcsilzer der Rencralagcntur und Depot fiir die iistr. -uilgar. Monarchie unler <i, 
liolndlp und Lonlnile einer łdbl. agriculturcłiemiscłieu SLation Frag:

K a l i  & M a g i i e s i a d u i i g j i r a p a r a t e  1318 2 9
aus der IcSnigl- Pruuss 1‘atiuit-Kalifabrik Dr A. frank, Staaaluri.

B a c k t r g u a i i #  & A ni m o n i a  k 8U p e r  p h o s p h  a t C
aus der Superpliospliatfabrik Koethen und Srliippan, Freiherg.

K n o c li c ii ni e li 1 e & S u p e r p h o s p n a t e
aus der cliemiscli i Kalirik Arilerliiilte (ieliriiilcr hlauss.

aurgesclilosseneiii & Rołi-Pei-u-Guaim , B ftugerg ips.
Samcu- und Diingercaliloge liowie HiTichfe gratis nnd fraiuo.

Wiedeńskie świece stearynowe 
Oualiió superieure

opakowane w poraarańczowo-żółty p ap ier  —

i a l o n o i i e  M o l o w e  ś w i e c e
lOO funt 'w  wagi cłowej 54 złr 

lOO funtów wagi wiedeńskiej 6 0  złr. —

Wiedeńskie świece stearynowe
poleca fabryka 13G(:j

Gustawa Wageomanna
a i  |  a a

Kantor w mieście, Waliliscligasse Kr. 7.

W y d a w c a : W ita liB  W . S m o i h o w a k i. W łaściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny : Platon K ostecki. Druk Kornela Pillera.


